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ROK S IX  Nr 77 (5802)

Prezydent Meksyku
ADOLFO LOPEZ MATEOS
p r z y b y ł  do Polski

Wspólny kom un ika t Dep. Stanu

i  M in. Sprawiedliwości

DZIŚ PRZYBYŁ DO POLSKI Z OFICJALNĄ 
WIZYTĄ PREZYDENT STANÓW ZJEDNOCZO 
NYCH MEKSYKU, ADOLFO LOPEZ MA- 
TEOS, KTÓREMU TOWARZYSZĄ W POD­
RÓŻY JEGO MAŁŻONKA I  CÓRK'A, M IN I­
STER SPRAW ZAGRANICZNYCH MANU LEL 
1,0 ORAZ MINISTER PRZEMYSŁU I  HAN­
DLU RAUL SALINAS LOZANO.

PREZYDENT Meksyku, Adolfo Lopez Mateos, 
urodził slą w 1910 r. i jest z wykształcenia 
prawnikiem. Czas jakiś pełnił funkcje sędziego, 
a następnie przez kilka lat wykładał na uni­
wersytecie w Toluca.

Działalność polityczną rozpoczął w  1945 r.. 
biorąc udział w akcji przedwyborczej na rzecs 
prezydenta Alemana. W tym czasie wybrano 
go na senatora, wkrótce zaś stanął na czele ko­
m isji spraw zagranicznych Senatu.

Powołany następnie (Parti-do Revolutiona-
na stanowisko przewód rio Institucional) L.
niczącego Partii Insty- Mateos przeprowadził
tucji Rewolucyjnych wybór na prezydenta

_____________________ A. L. Cortinęsa i  w
1952 r. został m in i­
strem pracy i opieki 
społecznej w  utworzo­
nym przez niego rzą­
dzie. Jako szef tego re 
sortu wiele wysiłków 
poświęcił poprawie go­
spodarczej i  socjalnej 
sytuacji robotników, po 
średnicząc m. in. w  za­
łagodzeniu licznych 
strajków, z korzyścią 
dla pracowników. Po 
rezygnacji ze stanowis­
ka ministra pracy, 6 
lipca 1958 r. wybrano 
go na prezydenta Mek­
syku. Pełnił równocze­
śnie funkcje premiera.

Stanowisko rządu USA
wobec pirackiej działalności 
kontrrewolucjonistów 

kubańskich
WASZYNGTON PAP. 30 MARCA DEPARTA 

MENT STANU I  MINISTERSTWO SPRAWIE­
DLIWOŚCI USA OPUBLIKOWAŁY WSPÓL­
NY KOMUNIKAT W SPRAWIE STANOWI­
SKA RZĄDU STANÓW ZJEDNOCZONYCH 
WOBEC PIRACKICH NAPAŚCI KONTRRE­
WOLUCJONISTÓW KUBAŃSKICH NA STAT­
K I RADZIECKIE.

KOMUNIKAT stwier­
dza m.in.: iż rząd USA 
„nie popiera i  nie apro 
buje”  tych napaści. Po­
wołując się na „in fo r­
macje wstępne”  Depar­
tament Stanu i  M ini­
sterstwo Sprawiedliwo­
ści oświadczają, że pi-
(Dokończenie na str. 2)

w a t a * » * '?

Śmierć
na kolejowym
szlaku
Katowice
— Kraków
 ̂ KRAKÓW PAP. W no 
cy z 30 na 31 marca wy 
darzył się pod Ciężko­
wicami wypadek kole­
jowy, który na kilkana­
ście godzin unierucho­
m ił na trasie Kraków
— Katowice normalną 
komunikację.

Przyczyną wypadku 
był najprawdopodobniej 
błąd dyżurnego ruchu 
na stacji w Ciężkowi­
cach, który na szlak za 
jęty przez pociąg towa 
rowy skierował pociąg 
osobowy. W wyniku 
zderzenia śmierć 
miejscu poniósł k i yrow 
nik pociągu towarowego
— Jan Maciejowski. 7 
dalszych osób w tym 
maszynista i- dwóch ko­
lejarzy z pociągu osobo 
wego odniosło rany i 
obrażenia.

W czasie Katastrofy 
zostało wykolejonych, 
poważnie uszkodzonych 
lub rozbitych kilka w< 
gonów towarowych i e- 
lektrowóz pociągu oso*
t e ?

Za rząd ów  M ateosa 
M e ksyk  w y p ły n ą ł na sze 
ro k ie  w o d y  w yda rze ń  
m ię dzyn a ro do w ych , opo­
w ia d a ją c  się na rzecz 
ro z b ro je n ia  i  po ko jo w e ­
go w s p ó łis tn ie n ia  m ię dzy  
w s z y s tk im i k ra ja m i.

T e m u  s ta n o w isku  rząd 
M ateosa da w a ł w y ra z  za 
ró w n o  na fo ru m  ONZ, 
na ge ne w skie j k o n fe re n ­
c j i  K o m ite tu  B o zb ro je n io  
w ego 18 pa ń s tw  ja k  też 
w ob ec  in n y c h  k r a jó w  A -  
m e ry k i Ł a c iń sk ie j.

T e j zasadzie — m im o  
p re s ji U S A  — pozostaje 
w ie rn y  rów n ie ż  w  stosun 
k u  do K u b y , uw ażając, 
że o je j  losach decydo-

(Dokończenie na str. 2)

Epilog głośnej sprawy w  Krems

Dożywotnie więzienie
Ula mordercy żony
WIEDEŃ. Na pytanie: czy Mathłas K ind lin ­

ger jest winny zabójstwa Małgorzaty, swej 
czwartej żony, sędziowie przysięgli w Krems 
(Dolna Austria) odpowiedzieli: „TA K ”. 69-letni 
Kindlinger skazany został na dożywotnie wię 
zienie.

K a i r s k a  s e n s a c ja  p ó l i t y c z n a

P o  2  e t a p a c h  r o z m ó w
w sprawie utworzenia federacji,

egipski dziennik „Al Ahram“
z a a t a k o w a ł
syry jską
Partię Baas

Oto skutki 
zimy!

N A S Z  fo to re p o rte r  
z ro b ił  w io se n n y  space­
re k  i  ze zdu m ie n ie m  
zau w aży ł na  O sied lu 
G ru n w a ld z k im  d z iw n y  
dom . F ro n to w a  ściana 
w y g ię ła  się le k k im  lu ­
k ie m . P raw dopodobn ie , 
g d y  m ro zy  ze lża ły  n ie ­
t r w a ły  m a te ria ł bu dó w  
la n y  „p o p u ś c ił” . C hce­
c ie  s ię przekonać? Id ź ­
c ie  n a  u licą  Bazarow ą.

F o to  — C IE Ś L A K

KAIRSKI KORES PONDENT PAP, RED. 
DZIEDZIC PISZE:

W niedzielę redaktor naczelny kałrskle- 
go dziennika „A L  AHRAM”  Hcjkal, uwa­
żany za wyraziciela opinii kierownictwa 
ZRA, zamieścił na łamach swego pisma 
długi artykuł oskarżający organ syryjskiej 
partii Baas „A L  BAA S”  o „PROWADZE­
NIE ZAMASKOWANEJ, PROWOKACYJ­
NEJ KAMPANII PRZECIWKO ZJEDNO­
CZONEJ REPUBLICE ARABSKIEJ”.

HEJKAL STWIER­
DZA, że premier Syrii, 
Salah Bitar i  przywód­
ca syryjskiej Partii 
Baas, Michel Aflak po­
noszą pełną odpowie­
dzialność za tę kampa­
nię. A rtyku ł oskarża 
również Bitara i  A fla- 
ka o współudział w  ru­
chu separatystycznym, 
(Dokończenie na str. 2)

LATARNIA
MORSKA
na
CZERWONYM
RATUSZU

J A K  w ia d o m o  C zerw o­
n y  Ratusz, g ó ru ją c y  nad 
p lacem  T o b ru c k im , je s t 
przeznaczony na siedzibę 
p rze ds ięb io rs tw  re so rtu  że 
g lu g i. D la  lepsze j k o o rd y ­
n a c ji 1 po w iąza n ia  poszczę 
g ó ln ych  s łużb żeg lugow ych 
na C ze rw on ym  R atuszu po 
s ta no w io no  um ieśc ić  s iln ą  
la ta rn ię  m orską .

T a k  w ią e  prócz 
ściś le p ra k tyczn e g o  za­
stosow ania te go  u -  
rządzen ia , Szczecin uzyska 
jeszcze je d n ą  p ra w d z iw ie  
m orską a t ra k c ję  tu ry s ty c z ­
ną Co dz ie ń  o z m ro ku  z 
c h w ilą  zapa len ia  la ta rn i bę 
dzie m ożna pt)dziwdać pa­
noram ę Szczecina f  roz jaś ­
n ianą co k ilk a n a ś c ie  se­
k u n d  św ia tłe m  re fle k to ra .

T e rm in  u ru c h o m ie n ia  la  
ta rn i m o rs k ie j n ie  je s t 
jeszcze zna ny , je s t jed n a k  
pewne, że nastąp i to  przied 
sprowadzeniem  się do 
Szczecina C en tra lne go Z a­
rządu G o spo da rk i R ybn e j, 
k tó ry  m a znaleźć locu m  
w  C zerw onym  R atuszu.

Tragiczna POMYŁKA!
„KURIER“ w „GŁOSIE“

DziS W NOCY roze- c ji kierownictwo nasze- 
grały się w Szczecin- go dziennika, widząc w 
skich Zakładach Gra- tym posuuięciu zagrożę 
ficznych wstrząsające nie żywotnych interc- 
sceny. Oto przez tragic* sów pisma, wystosowało 
ną pomyłkę ekipa re- depeszę do Rady Rcz- 
daktorsko - techniczna pleczeństwa. Jak nas in 
„Głosu Szczecińskiego” formuje nas* nowojor- 
wmontowała na swoją ski korespondent, Rada 
I  kolumnę przygotowa- zebrać się ma dziś po 
ną przez nas uprzednio południu. W przewidy- 
Prima Aprilisową pierw waniu sensacyjnej dęba 
szą stronę „Kuriera” , ty przygotowujemy na 
Niestety, kiedy zauwa- godziny wieczorne do- 
żono pomyłkę było już datek nadzwyczajny, 
za późno aby, nie nara­
żając gazety na poważ­
ne straty finansowe 
„przełamać”  numer. Po 
stanowiono ratować sy­
tuację dając wyjaśnie­
nie, iż chodzi tu o za­
pewnienie Czytelnikom 
„Głosu”  otrzymywania 
nieuchwytnego od pew­
nego czasu „Kuriera” .
Oczywiście w tej sytua

ROZMOWY 
Wilsona w USA

WASZYNGTON PAP. 
Przywódca brytyjskiej 
Labour Party, Harold 
Wilson, który od piątku 
bawi w stolicy USA, 
odbył dłuższe rozmowy 
z przewodniczącym Ra­
dy Planowania Polityki 
Departamentu Stanu, 
Rostowem i specjalnym 
pełnomocnikiem prezy­
denta Kennedy’ego do 
spraw celnych, Herte- 
rem.

7 min ifolarów 
w koszu

N O W Y  JO R K  P A P . P re ­
zes B a nku  Federalnego v  
San F ranc isco  ośw ia dczy ł 
w  u b ie g łym  ty g o d n iu , iż  
je s t p ra w ie  pew ne, że sie­
dem  i  p ó ł m ilio n a  do la ró w  
w  pa p ie ra ch  w a rto śc io ­
w y c h  w y d a n y c h  przez rząd 
fe d e ra ln y  zosta ło p rzyp a d ­
ko w o  zniszczone. P a p ie ry  
te  — s tw ie rd z ił prezes ban 
k u  E l io t  S W AN  — zosta ły  
n a jp ra w d o p o d o b n ie j spa lo­
ne w ra z  z zaw a rtośc ią  ko ­
sza na śm iec i.

Aresztowanie 
„Złotej bródki”

H A W A N A  P A P . W ładze 
bezpieczeństw a pa ńs tw o w e­
go K u b y  a re sz tow a ły  w  o- 
k rę g u  S anta C ru z  de l N or- 
te  g ru pę  k o n tr re w o lu c jo n i 
s tó w , k tó ra  do ko n yw a ła  
a k tó w  te r ro ru  na  lud no śc i. 
W śród aresztow anych zna j 
du je  się szef ba nd y  Lucas 
C arlos H i l  M ed ina  zw an y  
też „ Z ło tą  b ró d ką ” .

PROCES, który trwał 
przeszło trzy tygodnie 
wzbudził ogromną sen­
sację w całej prowincji, 
gdzie ofiara, właściciel­
ka dobrze prosperujące 
go przedsiębiorstwa cie 
szyła się powszechną 
sympatią.

C IE M N A  PRZESZŁOŚĆ 
O S KAR ŻO N EG O  w p łyn ę ła  
też n ie w ą tp liw ie  na  decy­
z ję sędziów. Swego czasu 
K in d lin g e r  skazany zosta ł 
na 12 la t  w ię z ie n ia  za za­
b ó js tw o  sw ej p ie rw sze j żo 
n y . Po w y jś c iu  z w ięz ie ­
n ia  oże n ił s:ę ponow nie , 
jednakże dru ga  żona po ­
do bn ie  ja k  i  trze c ia  zm ar 
ły  trag iczną  śm ie rc ią . Zna 
lez iono je  pow ieszone. Do­
chodzenie n ie  m og ło  je d ­
na k  w y k lu c z y ć  te zv  o sa- 
»QbójB^TVł9.

mLÍaúíJm  i
S T A T K I N A  W EJSC IU t

S/S „K A T O W IC E ”  6S z 
F ra n c j i  ze zbożem.

M /S  „K R U S Z W IC A ’* — Z 
A f r y k i  Z ach od n ie j z  kakao.

M /S  „S K R Z A T ”  —  z za­
cho dn ie j A n g li i  z drobn icą .

M /S  „N Y S A ’* — z D a n ii z 
d robn icą .

S T A T K I N A  W YJŚ C IU !

S /S „T C Z E W ’! — do F in lan  
d i i  ze zbożem.

ą /S  „M A L B O R K ”  — do Da­
n i i  z  w ęg lem .

S /S „W IE C ZO R E K ’! — do 
D a n ii z węglem .

S /S „JED N O ŚĆ  ROBOT­
N IC Z A ’ ’ — do D a n ii z węg­
lem .

„M O R Z E  I  R Y B Y ”
PR ZY W SPOŁRED A K C J I 
P O LAK Ó W

W  NORW EGU uka za ła  się 
p ra ca  p t. „M o rz e  1 r y b y ”  
pod re d a kc ją  G U N N A R A  
ROLEFSEN A. W yd a w n ic tw o  
zaw ie ra  223 plansze, p rz e d - ' 
s ta w ia jące różne g a tu n k i ry b . 
W  op raco w a niu  tego w yd a w ­
n ic tw a  u cze s tn iczy li po lscy  u -  
czen i — p ro f.  W . C IĄ G LE - 
W IC Z , m g r  A . K L IM A J  i  d r  
s . R U TK O W IC Z  z M orsk ieg o 
In s ty tu tu  R ybackiego,

N A  Ł O W IS K A C H :

W  D R O D ZE do k r a ju  Jest 
7 t ra w le ró w  „O D R Y ”  ze Sw i 
n o u jśc ia : z ło w is k  a f ry k a ń ­
sk ich  —  „G a rd n o ” , „M a m ry ” , 
„M o rą g ” . „M ie d w ie ” , „S n ia r-  
d w y ” . z ło w is k  ir la n d z k ic h  — 
„M ie ln o ”  1 „S zp ro ta w a ” .

S ta tk i te  m a ją  łączn ie  w
sw o ich  ład ow n ia ch  o ko ło  1 300 
to n  r y b y .

G D Z IE  I  IL E  ŁO W IM Y ?

P R ZE C IĘ TN A  w yda jno ść  Z 
d n ia  na s ta te k  na łow iska ch  
eksp loa tow a nych  przez po lską  
f lo tę  ryb a cką  w  d n iu  30 .n i.: 
ło w iska  n o w o fu n d ia n d zk ie  — 
tra w le ry  -  p rze tw ó rn ie  w  po r 
c ie  St. John. Ło w iska  a f ry k a ń  
sk ie  — tra w le ry  — 12 t .  Ł o ­
w is k a  ir la n d z k ie  — tra w le ry  
•— O t .  Ł o w iska  n o rw e sk ie  — 
lu g ro tra w le ry  na  p ła w n ice  — 
10 t. Ło w iska  b a łty c k ie  — k u ­
t r y  — 2,5 t.

D z ię k i bardzo d o b rym  w y ­
n ik o m  uzyska nym  w  o s ta tn ich  
dn iach , na ło w iskach  no rw e­
sk ic h  ry b a c y  „ G ry fa ”  zdąży­
l i  jeszcze w  os ta tn im  d n iu  
m arca zam eldow ać o w yko n a ­
n iu  p la n u  po ło w ó w  za I  k w a r 
ta ł b r . W czoraj za ło g i 11 lu -  
g ro tra w le ró w  w y b ra ły  z sieci 
p ła w n ico w ych  125 t  śledzia. 
Za łoga lu g ro tra w le ra  „B eka s”  
zdo ła ła zape łn ić  aż 350 be­
czek. ( t j.  32 t  ś ledzia! *  jedne­
go zestawu p ław nicow ego .

3 km zator 
lodowy 
na Bugu

LUBLIN PAP. W clą 
gu niedzieli notowany 
był dalszy przybór wo­
dy na Bugu. W Strzyżo 
wie w  pow. Hrubie­
szów o godz. 18-tej stan 
wody wynosił 748 cm. 
W ciągu 6 godzin przy 
było dalsze 3 cm. W po 
wiecie Włodawa, wieś 
Mościska Dolne została 
odcięta od świata. W 
tej okolicy utworzył się 
trzykilometrowy zator 
lodowy. Do likw idacji 
zatoru przystąpili sape­
rzy. Na rzece Wieprz, 
pod Baranowem, trwa 
uporczywa walka w o- 
b ronię zagrożonego
przez napierające kry 
drewnianego mostu.

„BIEGI
NARODOWE”

P R ZE Z  to ry ,  po  skar 
pach na sypó w  k o le jo ­
w y c h  bez przestrzega­
n ia  przep isów  i  t ro s k i 
o w łasne bezpieczeń­
s tw o, codz ienn ie  rano 
o d b yw a ją  się na  G o lę - 
c in ie  „b ie g i na rod o­
w e ” . B y le  zdążyć na 
tra m w a j, b y le  n ie  spóź 
n ić  się do p ra cy.

W ydaw a łob y  się, że 
na leży  in te rw e n io w a ć  
w  M P K , k ry ty k o w a ć  
tra m w a ja rz y  za bez­
duszny stosunek do lu ­
dz i. Tym czasem ...

(N a s tro n ie  3 re lac ja  
naszych re p o rte ró w  z 
po ran ne j w iz y ty  na Go 
lęć in ie ).
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> FRANCO CHCE 
I PRZYSTĄPIĆ
> HO NATO
I ♦  PA R Y Ż P A P . ..F ranco 
p ro p o n u j«  «w o je  b a ry  w  za­
m ia n  za p rz y  s tą p i en ie  do

'N A T O ”  — p isze d z ie n n ik  
...PAR IS  PRESSE L T N T R A N - 
S IG E A N T ” . F ranco , po dkre ś la  
dz ie nn ik , ocze ku je  od A m ery ; 
Iran ów  h ie  ty lk o  d o la ró w , lecz 
rów n ie ż , co na jw ażn ie jsze ,, 
zgody na p rzys tą p ie n ie  H isz- 

, p a n ii do  N A T O , co s ta ło  Bię 
1 je g o  g łó w n y m  celem.

A b y  osiągnąć te n  ce ł rz ą d ' 
i h iszp ań sk i za po śred n ic tw em .

sw ej p ra sy  coraz g łośne j la n - , 
vsu)e, pogląd, iż  m oże żerw ać 
i u k ła d  z U S A  na m ocy  k t ó - 1 

rego am e ryka ń sk ie  s i ły  zb ró j ( 
ne m ają  na te ry to r iu m  H ls z - (

LANGE W IZRAELU
♦  K A IR  PA P. M in is te r  1 

, spra w  zag ran icznych N orw e­
g i i ,  L A N G E , p rz y b y ł do  T e ł 

* A v iv u  z  7 -dn iow ą w iz y tą  o f i-  
< c ja in ą .

przez p rezydenta  Iz rae la  BE N  
Z W I oraz prze p row a dz i roz ­
m o w y  z  p re m ie re m  B E N  G U - 
R IO N EM ,

FIŃSKIE SPOTKANIA
PREMIERA
GERHARDSENA

♦  H E L S IN K I PA P. D o H e l 
» in ek  p rz y b y ł p re m ie r  N o r­
w e g ii G ERHARDSEN. Pod­
czas p o b y tu  w  s to lic y  F in la n  
d i i  m a on w yg ło s ić  p rzem ó­
w ie n ie  z o k a z ji ,,T y g o d n ia . 
N o rw e g ii"  o raz spo tka ć s ię 1 
z p re zyde n te m  FiniancSil, 
KE K K O N E N E M  1 pre m ie re m , 
K A R JA LA IN E N E M .

W  p rze m ó w ie n iu  p o w ita l­
n y m  na lo tn is k u  w  H e ls in ­
kach G erhardsen ośw ia dczy ł 
r fi. in . :  „N ie  do ko n u je m y  żad 
n » j zm ia n y  k u rs u  w  sojuszu 
a t la n ty c k im . Podstaw ow e za- 
*a d y  — żadne j b ro n i a tom o­
w e j. żadnych ob cych w o js k , i 
na te ry to r iu m  N orw eg u  — ,r 
ja k  da w n ie j, pozosta ją  w  m o 
c y " ,  .

Z POBYTU 
RADZIECKICH
KOSMONAUTÓW 
W BRAZYLII

♦  R IO  D E JA N E IR O  P A P . , 
P rzebyw ający W B ra z y l i i  ra- 
dzieccy kosm o na uc i A . N IK O

.Ł A J E W  j P. PO POW ICZ p r z y '
■ b y l i  do m iasta  B e lo  H o r iz o n - , 

te. D z iś  udać s ię  m a ją  do  R io 
de Jan e iro  gdzie pozostaną 
do  koń ca  w iz y ty  w  B ra z y li i,  1

AMNESTIA i
W JORDANII 1

♦  PA R Y Ż  PA P. J a k  d o n o s i; 
*  A m m an u  ko re spo nd en t A - ,

, ga n c ji F rance Presse, k r ó l 
J o rd a n ii Husse in og ło s ił am ne

E d la  w szys tk ich  o f ic e ró w ,' 
o fice ró w  i  żo łn ie rzy , p rze -, 
iow a nych  i  skazanych w , 

okre s ie  rząd ów  W asfi T a lia .
W  liś c ie  do do w ód cy  jo rd a ń ' 

•k ic h  s i ł  z b ro jn ych  gene ra ła  t 
H ab isa M ad ża ll k ró l H usse in , 
» ż ą d a ł,  aby bezzw łoczn ie 
w s trzym a no  w szys tk ie  p ro ce ­
sy  p rze c iw ko  w o js k o w y m , i 
K r ó l  p rzyp o m in a  jed w ocze ś-, 
n ie  że w o js k o w i p o w in n i u n i­
kać dz ia ła lno śc i p o lity czn e j. 1

TARZAN 1
PRZEWODNIKIEM

♦  N O W Y  JO R K  PA P. Joh n - 
n y  W E1SSM UKLLBR, eks- 
m is trz  p ły w a c k i, a przede 
w szys tk im  eks -ta rza n, zaanga­
żow any zosta ł przez jed ną  z 
w iększych  a m e ryka ńsk ich  a- 

. g e n c ji  tu rys tyczn ych . Jego n a '
< cee inym  żądan iem  je s t op ro ­

w adzan ie  tu ry s tó w  po... dżun­
g li.

TRĄBA WODNA 
NAD LUANDĄ

♦  PA R Y Ż  P A P . N ad Stolicą

ne ob licza  się na soo m ilio n ó w  
escudos. K ilka d z ie s ią t osób 
odniosło rany.

R A B A T  PAP. W  n ie d z ie lą , 
san otow an o w  Casablance le k  
k ia  trzęs ie n ie  z ie m i. W y w o ła -1 
W  ono pa n iką  w ś ró d  m iesz­
kań ców  m ia s ta . ,

DALSZE WYPADKI 
TYFUSU NA 
WYSPACH 
BRYTYJSKICH

' ♦  LO N D Y N  PAP. W  W ie l­
k ie j B ry ta n i i  zanotow ano dw a 

i dalsze w y p a d k i zachorow ań 
na ty fu s . O gółem  liczba  O fia f {  
ty fu su  doszła tam  do SO. Jak 

' w iad om o, ty fu s  p rzen ies iony 
i zosta ł do W. B ry ta n ii ze Szwaj 
. ca rsk ie j m ie jscow ośc i ZeM natt.

Koncepcje uiofego Domu

niepokoją europejskich parfnerów USA

„U.S. News and World Report“
o n o w e j  s t r a te g i i
amerykańskiej — D E Z A T O M IZ A C JA  

K O N T Y N E N T A L N E J C ZĘ­
Ś C I EUROPY ZA C H O D ­
N IE J  i  zm nie jszenie po ten 
c ja łu  nu k lea rn eg o, ja k im  
d ysp on u ją  s iły  zb ro jn e  
U SA w  Europ ie .

Jednocześnie S tany Z jed  
noczone do k ła d a ją  sta rań, 
b y  odw ieść sw o ich  sojusz­
n ik ó w  od id e i tw o rze n ia  
w łasn ych  s i ł  n u k le a rn ych .

— LĄ D O W E  S IŁ Y  ZBRÓJ 
N E U S A  oraz jed no s tk i 
Io *n ic tw a  strateg icznego 
będą s to pn io w o  ściągane z 
E u ro p y  zachodn ie j i  w  o-

JAK PISZE DZIEŃ- plecaeńitw ’doby współ- fijV»” toW“i5S?Si ,,r"  
N IK  nowy kfernrn* p p  c*S M j _  k o SCc e m  a m e b y -
utyk i wojskowej USA Według informacji za k a ń s k i e g o  s y s t e m u  
wywołuje zaniepokoję- czerpniętych zarówno m i l i t a r n e g o  staną
nie w  Europie zachód- w  Europie, jak i  w A- “* ........
niej, która odnosi w ra- meryce, nowa strategia

WASZYNGTON PAP. AMERYKAŃSKIE CZA 
SOPISMO „U.S. NEWS AND WORLD RE­
PORT’* OPUBLIKOWAŁO ARTYKUŁ DOTY­
CZĄCY NOWYCH AMERYKAŃSKICH KON­
CEPCJI MILITARNYCH, OPARTYCH PODOB 
NO NA DYREKTYWACH POCHODZĄCYCH Z 
BIAŁEGO DOMU.

zam iast bom bow ców  ra k ie ­
ty  nu k lea rn e , g łó w n ie  ty ­
pu  „M in u te m a n " 1 „P o ła ­

żenie, że Stany Zjedno- Stanów Zjednoczonych r is ”  rozm ieszczone w  ba- 
czane chcq odizolować rozwijałaby się — zda- SSSraS? ¡¡¡¡»“ m m  
Bię od ryzyka i niebez niem „U.S. News and kładach ok rę tó w  podw od- 

World Report”  — w  na nych, jjrzy czym  p r z y ­
stępujących etapach:

— 8T O P N IO W E  W YC O ­
F Y W A N IE  z baz a m e ry - ______  . . . . _____.
kań sk ich  w  W. B r y ta n i i ,  n y  so juszn ików .
W łoszech, T u r c j i ,  H iszpa­
n i i ,  M aro ku , F ra n c ji, na

Podziękowanie
E G ZE K U T Y W O M  K W  

1 K M  P o ls k ie j Z je d n o ­
czone j P a r t ii  R ob o tn i­
cze j w  Szczecinie, P re ­
zyd io m  W o jew ó dzk ie j 
i M ie js k ie j R ady N aro ­
do w e j, K o nsu la to m  o- 
raz w szys tk im  in s ty tu ­
c jo m , zak ła do m  p ra cy  
i  osobom p ry w a tn y m , 
k tó re  na de s ła ły  ty c z e ­
n ia  z o k a z ji M ię d zyn a ­
rodow ego D n ia  T e a tru  
— sk iad am y serdeczne 
po dz iękow ania .

D Y R E K C JA  
1 ZES PÓ Ł 
P A Ń S TW O W YC H  
TE A TR Ó W  
D R A M A T .
W  SZC ZE C IN IE

Nasze hobby 

— mitologia

Sympatyczne
rodzeństwo
laureatem
„Wielkiej Gry“

W A R S ZA W A  PA P. W  n ie  
dz ie lę  „ n a ro d z il i się”  p ie r  
w s i la u re a c i te le w izy jn eg o  
tu rn ie ju  „ W IE L K A  G R A ” . 
Są n im i rodzeństw o H an­
na i  A n d rz e j F IL IP K O W ­
SCY z W arszaw y.

Od 5 m ie s ięcy to czy ła  się 
w a lk a  o zdobyc ie  n a jw y ż ­
szej w  ty m  ąu iz ie  s ta w k i 
— 25 tys . Z ło tych . K & żdy z 
ucze s tn ikó w  o b ie ra ł sobie 
okre ś lo ną dziedz inę  w ie ­
dzy  i  m ó g ł po 
k o le jn y m  etap ie  t u r ­
n ie ju ,  prowadzonego przez 
R yszarda S E R A F IN O W I- 
C Z A , w yco fa ć  Się, rezyg ­
n u ją c  z da lsze j g ry , albo 
po dw o ić  s ta w kę . Państwo 
F ilip k o w s c y  w y trw a li  do 
końca. W  s w o je j ąuizO w ej 
Specja lności — m ito lo g ii 
g re c k ie j i  rz y m s k ie j o ka ­
za li Się b e z k o n k u re n c y jn i.

A . F ilip k o w s k i je s t in ż y ­
n ie re m  bu d o w la n ym , a Jed 
noczesnie S tud iu je  m a te ­
m a ty k ę  na  U W . Jest Żona­
ty .  Jego s ios tra  (n ieza­
mężna) — H anna skoń czy­
ła  f i lo lo g ię  po lską. P ra ­
c u je  w  in s ty tu c ie  Badań 
L ite ra c k ic h  p a n .

de n t U SA sp ra w o w a łby  ab 
ao lu tn ą  k o n tro lę  nad Ich  
użyc ie m , bez żadne j m oż­
liw o ś c i in g e re n c ji ze s tro -

CALY TEN PLAN ma

średn iego zBsięgu i  ćźęści pierwsze umocnienie 
s i ł  zb ro jn ych . Znaczen ie monopoJli USA W  tej
bom bow ców  1 baz zagra­
n iczn ych  zaczyna s to pn io ­
w o  m aleć w  w y n ik u  n o ­
w e j s tra te g ii;

dziedzinie i  po drugie 
wzmożenie wyścigu żbro 
jeń.

Wspólny komunikat
(Dokończenie ze itr. 1) ■**> * *  w  g ru ne i#  rzeczy 

k o m u n ik a t te n  pozostaw ia 
o tw a rtą  sprawę m oż liw o śc i 

r a c k ie  n a p a ś c i n a  stat- n o w ych  p ro w o ka cy jn ych  
k i radzieckie „ n ie  b y ł y  w ypadów , 
dokonywane ,  t a r * . .  t0?,‘ k“ m i"“ “ “  rym 
rium stanów Zjednocz« in fo rm o w a n o  przyw ód ców  
nych”. k o n trre w o lu c jo n is tó w  k u -

-  - . . .  bańsk ich , p rzypom ina —

F B I  racze j ja k iś  te a tra ln y  gest, 
s p r a w  n iż  Cnęć uk ró cen ia  p irac -

3ej komunikat —
oraz służba do Ł,.----  , . _ - ,
im igracji i  naturalizacji u
we współpracy ze stra- przyw< 
żą przybrzeżną i służbą władni 
celną prowadzą Wzmo­
żone śledztwo” .

Jednocześnie w komu 
nikacie raz jeszcze wy­
raża się sympatię rządu 
dla kontrrewolucjoni­
stów i  „zrozumienie” 
dla celów pirackich na­
paści.

W zakończeniu komu­
nikat stwierdza, iż rząd 
USA „nic będzie tolero 
wał takich poczynań, 
które mogą sprowoko­
wać kroki odwetowe z 
użyciem broni, których 
cały ciężar musiałyby 
wziąć na siebie siły 
zbrojne Stanów Zjed u o 
czonych” .

Jak informuje Agen­
cja UPI, wkrótce po o- 
publikowaniu wspólnego 
komunikatu, przedstawi 
eiele służby do spraw 
im igracji ostrzegli nie­
których przywódców 
kontrrewolucjonistów ku 
bańskich, „że nie wolno 
im opuszczać teryto­
rium USA aż do odwo­
łania” . i

100 wierszy 
o NRD

N IE D A W N O  podn ies io ­
ne zosta ły  w  N R D  o p ła ty  
za wczasy zw iązkow e . Do 
tychczas bow iem  cena 
wczasów b y ła  d la  w szyst­
k ic h  p ra cu ją cych  zw  
kow ców  jed na kow a  i  w y ­
nosiła  30 d m . O becn ie sy­
stem  o p ła t za wczasy zo­
s ta ł z różn ico w an y  i  pod­
n ie s ion y  w  zależności od 
jako śc i dom u wczasowego, 
p o ry  ro k u  l  w ysokośc i za­
rob ków . Obecn ie ba rd z ie j 
je s t k o rz y s tn y  cen n ik  dla 
ro d z in  po s iada jących dzie 
c i w  w ie k u  szko lnym .

F A B R Y K A  S te rn -R ad lo  
w  N R D  zaczęła p ro du ko ­
w ać k ieszonkow e o d b io rn i 
k i  rad io w e  „ M ik k i ” , o  w a ­
dze zaledw ie  170 gram ów . 
A p a ra ty  te  m a ją  po sie­
dem  tra n z y s to ró w  i p ra ­
c u ją  na fa la ch  ś redn ich .

O N R D  z w y k ło  się m ó­
w ić , iż  n ie  m a ta m  k ło p o ­
tó w  m ie szkan iow ych . Ni« 
b y ło  ta m  usta lon ych  norm  
p o w ie rzchn i m ieszka lne j 
na m ieszkańca, n ie  m a do­
tychczas p ra k ty k i k a u c ji. 
O s ta tn io  je d n a k  w  zw iąz­
k u  z szyb k im  rozw ojem  
p rze m ys łu  i  n a p ływ e m  lu d  
no śc i ze w s i do m ia s ta , s to 
sun kow o  duże bu d o w n ic ­
tw o  m ieszkan iow e ju ż  n ie  
je s t w  s ta n ie  zaspoko ić  po 
trzeb , w  te j s y tu a c ji w ła ­
dze N R D  p o d ję ły  decyzje, 
zm ie rza jące do  zw iększe­
n ia  ilo śc i m ieszkań Jedno 
i  d w u p o ko jo w ych , zm n ie j­
szenia kosz tów  b u d o w n ic ­
tw a . p rzy ję c ia  zasady nie 
trażu  m ieszkan iow ego oraz 
fo rso w ą n ia  bu do w n ic tw a  
spó łdzie lczego, k tó re  do­
tychczas b y ło  m a ło  znane 
w N R D .

R ZEM IOSŁO

W N IE M IE C K IE J  R epu­
b lic e  D e m okra tyczne j p ry ­
w a tn e  rzem ios ło  lic z y  oko 
!o  168 tys . zak ła dó w , m o­
gących z a tru d n ia ć  poza 
w łaśc ic ie lem , cz łon kam i 
ro d z in y  i  je d n ym  uczn iem  
— do  10 osób. Oprócz tego 
na te re n ie  N R D  is tn ie je  
okó ło  5 ty s . rzem ieś ln i­
czych sp ó łd z ie ln i, dz ie lą ­
cych się na : rzem ieśln icze 
spó łdz ie ln ie  zaopatrzen ia i 
z b y tu  oraz na  rzem ieś ln i­
cze zak ła dy  p ro d u kcy jn e .

(CET)

M O S K W A  P A P . N aw iązu 
Jąc do w spó lnego k o m u n i­
ka tu  D ep artam entu  s ta nu  
i M in is te rs tw a  S p ra w ie d li­
w ości, A g en c ja  TAS S p i-

Pęknięcie rurociągu
doprowadzającego 
gaz do Warszawy

W A R S Z A W A  PA P. W  n ie  doprow adza jącego gaz *  po 
dz ie lę  o godz. 19.45 na od - łu d n io w e j P o lsk i do s to li-  
c in k u  pom iędzy G ró jce m  cy.
1 W arszaw ą na stąp iło  Z n ie  W ypad ek spostrzeg ła za- 
w y ja śn io n ych  Jeszcze p rz y -  łoga rad io w ozu  M O. Gaz 
czyn pękn ięc ie  gazociągu sprężony pod du żym  ciśnie 

n ie m  u la tn ia ł Się w  w ie l-

Odnaleziono
szczątki „DC-3“

RZYM PAP. Pilot jed 
nego z helikopterów, 
które uczestniczyły w 
akcji poszukiwawczej w 
Abruzzach, odnalazł 
szczątki samolotu „DC 
— 3” . Resztki samolotu 
rozsiane są na dużej 
OTzestrzeni na zboczu 
Monte Fagio Rotundo 
na wysokości około 
1 300 metrów.

Wśród szczątków ma­
szyny nie zauważono 
żadnych oznak życia.

k ic h  Ilośc ia ch w  po b liżu  
szosy i  zabudow ań m iesz­
k a ln y c h . N a jm n ie jsza  isk ra  
g ro z iła  spow odow aniem  
groźnego w yb u ch u . D la te ­
go MO n a tych m ia s t w s trzy  
m ała  w sze lk i ru c h  , na szo­
sie W arszaw a — G ró jec.

W  godz inach w ieczo r­
n ych  d o p ły w  gazu ru ro ­
c iąg iem  zosta ł w s trzym a ­
n y . W te d y  p rzyw róco no  
n o rm a ln y  ru ch  na p o b li­
s k ie j szosie.

Kradzież w SAM-ie
A N N A  S. o d w ied z iła  

SA M  p rzy  u l. W ie lk ie ; 
skąd zab ra ła  to w a r warto? 
c i o ko ło  45 z ł 1 chc ia ła  
w y jś ć  ze sk le p u  bez zap ła­
ty .  P rzy łap an a stanęła 
orzed sadem , k tó ry  w y ­
m ie rz y ł je j  k a rę  jednego 
m iesiąca aresztu (y)

Kairska sensacja 
polityczna

który doprowadził dc 
zerwania unii Syrii z 
Egiptem. Hejkal stwier 
dza, że Partia Baas po­
nosi winę za błędy, któ 
re doprowadziły do te­
go zerwania.

(Dokończenie ze >tr. 1) „Kampania Partii 
Baas — pisze m. in. 
Hejkal — nie ułatwia 
zapomnienia minionych 
wydarzeń, ani też nie 
ułatwia rozpoczęcia no­
wej ery w stosunkach 
między ZRA a tą par­
tią” .

NALEŻY ZWRÓCIĆ 
UWAGĘ na fakt, ż« 
Hejkal w ostry sposób 
zaatakował syryjską 
Partię Baas Już po 
dwóch etapach roko­
wań kairskich w  spra­
wie utworzenia federa­
c ji obejmującej Syrię, 
Egipt i  Irak.

Bezkrwawy 
ZAMACH 
STANU 
w Gwatemali

LONDYN PAP. Wczo 
raj armia gwatemalska 
dokonała zamachu sta­
nu przejmując władzę 
w swe ręce. Jak wyni­
ka z ostatnich donie­
sień, dotychczasowemu 
prezydentowi Gwatema 
li Ydigoras Fuenteso- 
w i udało się opuścić w 
niedzielę wieczorem sto 
licę kraju. Przybył on 
do stolicy Nikaragui, 
Managuy.

Agencja Reutera p i­
sze, iż przejęcie władzy 
przez juntę wojskową 
odbyło się bez krwa­
wych starć. Przywódca 
reakcyjnej junty, m in i­
ster obrony Henriąue 
Peralta AŻURDIA rzą­
dzić będzie krajem na 
podstawie wydawanych 
przez siebie dekretów. 
Zamachowcy podjęli 
decyzję rozwiązania 
Kongresu Narodowego.

Przemówienie
Castro

HAWANA' PAP. Na 
największym stadionie 
w Matanzas, stolicy pro 
wincji o tej samej naz­
wie, odbył się w sobotę 
potężny wiec, na któ­
rym przemawiał pre­
mier Kuby Fidel Ca­
stro.

Premier stwierdził, że
rząd rewolucyjny zmo­
bilizował odpowiednie 
siły, które w ciągu 30 
dni zlikwidowały wszy­
stkie główne bandy ope 
rujące w  tej prowincji. 
W najbliższym czasie — 
powiedział Castro — 
prowincja Matanzas zo­
stanie całkowicie oczy­
szczona z kontrrewolu­
cjonistów.

MATEOS
(Dokończenie ze str. 1)

wbó p o w in n i sam i K u -  
bańczycy. Na posiedze­
n iu  R ady O P A w  W a­
szyng ton ie  w  g ru d n iu  
1961 r. M e ksyk  głosow ał 
p rze c iw ko  .zw o ła n iu  spe­
c ja ln e j k o n fe re n c ji dla 
s tw o rze n ia  jed n o lite g o  
f r o n tu  an tyku ba ńsk ieg o.

W yrazem  ty c h  sam ych 
dążeń są liczne podróże 
pre zyde n ta  M ateosa. W 
to k u  obecnej w iz y ty  w  
s to lica ch  E u ro py  (Paryż, 
B e lgrad . Haga, B onn) L . 
M ateos za w ita ł także do 
W arszaw y ja k o  p ie rw szy  
szef państwa A m e ry k i 
Ł a c iń s k ie j — gość nasze 
go k ra ju ,  (j)

Wypomina on baasi- 
stom syryjskim icH 
przeszłość, podczas gdy 
jeszcze tydzień temu pi 
sano w  Kairze, że zo­
stała ona zapomniana.

Ton artykułu wydaje 
się niemal wykluczać 
możliwość, aby polity­
cy baasistowscy z Syrii 
mogli zasiąść przy 
wspólnym stole obrad 
trzeciej fazy rozmów, 
które rozpocząć się ma­
ją 6 kwietnia.

P O W STA JE Z A T E M  ne 
w a s y tu a c ja  i  n ie  m ożna 
w y k lu c z y ć  zm ia n y  u k ła d u  
Sil w  łon ie  rządu S y r ii.  I -  
s to tn ym  aspektem  w  o* 
tw a r ty m  k o n flik c ie  Z R A  — 
baasiści s y ry js c y , będzie sta 
no w isko  ira c k ie j P a r t it  
Baas. N ie  je s t w y k lu c z o ­
ne, że do  trzec iego e tapu 
rozm ów  w  sp ra w ie  u tw o ­
rzen ia  fe d e ra c ji m ogą 
zajść w  Dam aszku, a m o ­
że i w  Bagdadzie now e w y  
da rzen ia  zm ie n ia ją ce  obec. 
n y  u k ła d  s il — pisze k o ­
respondent PA P.

W  IN F O R M A C JA C H  *  
D A M A S Z K U  sp raw ozdaw ­
cy  ag en c ji zachodn ich  pod 
k re ś la ją , że w  trz y  tyg od ­
n ie  po zam achu stanu w  
S y r i i ,  w  k ra ju  ty m  pa n u je  
na da l napię ta a tm o s fe ra . 
O s ta tn io  w y ra źn ie  zaostrzy 
ły  się s to sun k i m ię dzy  
zna jdu jącą  się u w ład zy  
P a rt ią  Baas, a e lem enta­
m i p ro na sse row sk im i. do- 
m e g a jącym l się w iększe j 
re p re ze n ta c ji w  rządzie.

Dobrze o nas 
pisali 

i mówili:
Jan JANTAR (Głos 

Szczeciński): „Nieoce 
niony „Kurier” znów 
wyprzedził „Głos” z 
informacją z życia 
partii...

W. DANISZEWSKI 
w swej niedzielnej 
rozmowie ze słucha­
czami: „Kurier”  jest 
nawet ponad moje 
niedzielne kazania” .

M. SYGANIEC (TV 
Szczecin): Kochany
„Kurierek” , od kiedy 
przestał recenzować 
nasze audycje...”

St. PAWŁOWICZ 
(„Wiadomości Zacho­
dnie” ): O. gdyby czy 
teinicy „Wiadomości” 
chcieli tak ustawiać 
się w kolejce, jak po 
„Kurier” !

PRZETARG

SZCZECIŃSKIE Zakłady Gastronomiczne 
„Południe”  ogłaszają przetarg na wykona­
nie robót budowlanych i elektrycznych w 
budynku przy ul. Boi. Krzywoustego 5/7 
w  Szczecinie. Szczegółowe informacje o- 
raz dokumentacje tych robót można o- 
trzymać w Dziale Administracyjno-Inwe- 
stycyjnym SZG „Południe” , ul. Wysza- 
ka 33/34, I I  piętro. Oferty należy składać 
do dnia 10. IV. 1063 r. Komisyjne otwar­
cie ofert nastąpi dnia l i .  IV. 63., o godzi­
nie 10. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i  prywatne. Zastrzega się wybór dowolne­
go oferenta bez podania przyczyn.

1242-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

GŁÓWNYCH księgowych do Okręgowych 
Spółdzielni Mleczarskich w Stargardzie i 
Wolinie z uposażeniem miesięcznym od 
2 900—3 100 zł plus premia, zatrudni na­
tychmiast Centralny Związek Spółdzielni 
Mleczarskich Okręgowy Oddział w Szcze- 
cinię* Ą k  WGiakA PolikiAoo U7. 1232-K

PRACA
D O C H O D ZĄ C A pom óc 
dom ow a do dw o jga  ma 
ły c h  dz iec i po trzebna 
od zaraz. Jag ie llońska 
23—10, te l. 36-182.

2220-G

MÄTRYH0NIALNE

R E N C IS T K A  po p ię ć ­
dziesiątce , po2na pana 
Starszego z m ieszka­
n iem . O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, plac H ołdu 
P rusk ie go  8 na f i r  257.

2221-  G

p a n n a  trzydz ie s to le t­
n ia , p rzysto jna , w yż­
sze w ykszta łcen ie , po ­
zna k u ltu ra ln e g o  pana, 
chę tn ie  z zainteresowa 
n ia m i tu ry s ty c z n y m i. 
G fe r ty :  B iu ro  o g ło ­
szeń, p la c  Hołdu P ru ­
skiego 8 na  n r  260.

2222- P

NIERUCHOMOŚCI

C E Y N N Ą  p iekarn ię  me 
ćhaniczną z m ałym  do 
» “ 8, » ogrodem, j g

C he łm n ie , w o j. bydgo­
sk ie . sprzedam. Cena 
230.000 zł. P e isert, T o­
ruń . te l. 49-14. 2223-G

JE D N O R O D Z IN N Y  do- 
m ek  w  ład ne j d z ie ln i­
cy , k u p ię . O fe r ty :  Bi u 
ro  Ogłoszeń, p la c  H o ł­
du  P rusk ie go  8 na n r  
259. 2224-G

fi H A  Z IE M I, pszenno- 
bu raczane j z zabudo­
w a n ia m i, z e le k tr y f ik o ­
w ane, Bila, l  k m  od 
m iasta — sprzedam. 
W iadom ość: Leszek
Szczepaniak, K o z ło w i­
ec N ow e 108, p -ta  Ż y ­
ra rd ó w , w o j. w arszaw ­
sk ie . 2225-G

p a r c e l e  budow laną 
3 150 m k w . w  Pozna­
n iu ,  ko rzys tn ie  sprze­
dam . W iadom ość: Szcze 
c ln , N a ru tow icza  6—2.

2226-G

S P R ZE D A M  p iln ie , ta ­
n io , po łow ę do m ku  w y  
łączonego w  W arsza­
w ie  — Łu szczyńsk l, 
w a rs *a  w a — Okęcie, 
u l. Sobieskiego ,7.

m i - K

SPRZEDAŻ
20 P N I P S ZC ZÓ Ł —
sprzedam . O krze i 87—1, 
te l. 732-13. 2227-G

SAM O CH ÓD  osobow y 
P-7Ó, m o to c y k l MZ-250, 
m o to ro w e r Sim son, w  
bardzo d o b rym  stanie 
— n ie drog o sprzedam  z 
pow odu w y ja zd u . Oglą 
dać: M a łkow sk ieg o  27, 
te l. 448-26. 2228-G

P IA N IN O  — „K a liS ia ” , 
stan id e a ln y  — sprze­
dam , te l. 73-559.

2229-G

„J A W Ę ”  250, w  do­
b ry m  stanie — sprze­
dan i. szczecin , u l. w ie l 
ka  !0—4-a. 2230-G

M O T O C Y K L W SK —
sprzedam. szczecin, 
R ostw orow sk iego 3—4.

2231-G

„J A W Ę ”
id e a ln y
przenośny
szczecin,

250, Stan 
o raz garaż 
— sprzedam. 
P io tra  S ka r-

N O W Y ako rde on  32-ba­
sow y — sprzedam. 
B rzozow skiego 27—12.

2233-G

LOKALE
3 PO KO JE, kuch n ia , 
łaz ie nka  oraz ch le w ik , 
zam ien ię  na 2 po ko je  
w  Szczecinie, dz ie ln ica  
ob o ję tna . P o lice , Ro­
bo tn icza  21—2, od 
godz. 17. 2234-G

3 p o k o j e , kuch n ia , 
c. o. w  G orzow ie . Sa­
m i enię tta m ieszkan ie 
w  Szczecinie. W ia do­
mość, K o łłą ta ja  24—S, 
te l. 34-648. 2235-G

1’ O K O J um e blow a ny, 
c. o., łaz ienka , w y n a j­
m ę dw om  panom . K o - 
z io row sk ieg o  29 — Po­
godno. 2236-G

2 PO KOJE z kuch n ią , 
łaz ie nka , zam ien ię na 
po kó j z kuch n ia . Bo­
gusław a 45—8. 2237-G

PR ZY JM Ę  pana na
w spó lny  po kó j. Zg ło ­
szenia: Szczeci” , f t re -
m m s m »  ¡ L ' - a t e e .
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BIEGI NARODOWE IK re s  w ę d ró w e k

n a
GOLĘCINIE

W UBIEGŁY poniedziałek pisaliśmy « 
zatargu pomiędzy pasażerami, a obsługą 
tramwaju nr 6 na ostatnim przystanku 
tej linii na Gocławiu. W wyniku nieporo­
zumienia wynikłego na tle zabronienia 
pasażerom pozostania w przetaczanych 
wagonach, nastąpiła ponad godzinna przcr 
wa w ruchu. Interweniowała milicja.

niach, daje katastrofal­
ne skutki, co można by 
ło zaobserwować ty­
dzień temu. Sądzimy, 
że przy lepszym zorga 
nizowaniu przez MPK 
podstawiania wagonów 
i szybkich odjazdach 
oraz opiece funkcjona­
riuszy MO Golęcin 
przestanie byó terenem 
codziennych „biegów 
narodowych”, (wit)

Fot. St. CIEŚLAK

z zepsutym krzesłem
i rozprutą teczką?

Ponad 3-krotny
WZROST USŁUG

Pociąg z kierunku 
Trzebieży przyjeżdża 
na stację o godz. 6.12. 
Reporterzy byli już k il 
kanaście minut wcześ­
niej. „Urzędował” tu 
już dyżurny pracownik 
MPK, który kierował 
ruchem i przetaczaniem 
wozów tramwajowych.

T ra m w a je  *  końcow e 
go p rz y s ta n k u  odcho­
d z iły  re g u la rn ie  co k i l ­
k a  m in u t. T ło k u  n ie  
b y ło . W każd ym  w o ­
z ie  od jeżdżało k ilka n a ś  
c ie  osób. K i lk a  m in u t 
po godz. (  po d jecha ł 
d o d a tk o w y  tra m w a j, 
k tó r y  m ia ł oczekiw ać 
na pasażerów z po c ią -

Szczeciński
„przegubowiec“
już od dziś
na służbie

S ZC Z E C IŃ S K IE  M P K  po 
zazd rośc iło  sukcesów  w a r­
szaw skim  ko legom . G rup a 
m o n te ró w  p ra cow a ła  przez 
n ie m a l pó l ro k u  p rz y  m on 
ta tu  szczecińskiego t ra m ­
w a ju  przegubowego. Obec 
n ie  po jazd  jes t ju ż  go tów  
do prób.

Z a b ie ra  on  dw a  rasy 
w ię c e j pasażerów a n iże li 
n o rm a ln y  tra m w a j dW uwa 
go no w y, a „o b y w a  się”  
je d y n ie  je d n ym  m o to rn i­
czym  i Jednym  k o n d u k to ­
re m . Is tn ie ją  p ro po zyc je  
Zbudow an ia w  Szczecinie 
da lszych ta k ic h  po jazdów .

P ie rw szy  szczeciński prze 
■ubow iec będzie ku rso w a ł 
na l in i i  „ 1”  ju ż  od d z i­
s ia j. S podz iew am y się, że 
a m a to rów  p rze ja żdżk i prze 
gubow cem  n ie  zab rakn ie .

(PA‘

Należało podziwiać 
zręczność z jaką, m i­
mo braku miejsca, 
tramwajarze przetacza- • 
li wagony. Na domiar 
złego, pociąg m iał o- f | # |  
późnienie. Mimo zapa- 
sowego składu blokują 
cego tor, wozy odcho­
dziły regularnie. Lecz 
oto kulminacyjny mo­
ment. Gwiżdże pociąg.
Nim zdołał przystanąć 
na stacji, już pod w ia- ' 
duktem ukazali się 
pierwsi „zawodnicy” .
W ślad za nimi biegło 
kilkaset osób. Pierwsza 
fala zaatakowała naj­
bliższy skład (zapaso­
wy), a dopiero następ­
ni zorientowali się, że 
w przodzie stoi jeszcze 
jeden tramwaj.

T u  trzeba » k ry ty k o ­
w ać  M P K . P ie rw szy  
tra m w a j czeka jący  na 
p o d ró żnych  z poc iągu 
b y ł is to tn ie  o d s ta w io n y  
zb y t da leko .

W kilka m inuf póź­
niej odjechał pierwszy, 
a za nim zapasowy 
tramwaj. Dyżurny, m ili 
cjant sprawnie odsunął 
ludzi od toru (że się 
też muszą pchać!), a 
tramwajarze podstawi­
l i  następny skład. Sło­
wem operacja nie trwa 
ła 10—12 minut, gdy z 
przystanku odjechali 
wszyscy podróżni z po­
ciągu.

SĄDZĄC po wartości usług wykonanych 
przez zakłady przemysłu terenowego naszego 
województwa w pierwszych dwóch miesią­
cach bież. roku — ten kulejący od lat pro­
blem znalazł się na w l aściwej drodze.

Wojewódzkie Zjedno 
czenie Przedsiębiorstw 
Państwowego Przemy­
słu Terenowego powo­
łało w Szczecinie w lip  
cu ub. roku, odrębne 
przedsiębiorstwo — 
Szczecińskie Zakłady 
Usług PT, które prze­
jęło wszystkie placów­
k i usługowe i pomyśl­
nie rozwija działalność. 
Doświadczenie to po­
zwoliło zorganizować 
ostatnio podobne przed 
siębiorstwo obejmujące 
teren województwa.

Jak ie
e fe k ty ?
ty m  bieżącego ro k u  
tość w yśw ia dczo nych  u- 
s łua w y n io s ła  i  390 tyo . z ł, 
podczas gdy w  ty c h  sa­
m ych  m ies iącach ub . ro k u  
ty lk o  299 tys . z ł. P odob­
n ie  zap lanow ano w zrost 
us iu g  d la  lud no śc i na 
prze s trze n i ca łego ro k u . 
P rze w id u je  s ię, że w a r ­
tość ic h  osiągn ie 12,5 m i­
lio n a  z ło ty c h  w obec n ie ­
ca łych  0 m in  z ł w  ro k u  
19S2.

Obecnie wykonywane 
są usługi w  następują­
cych branżach: icra-

"R f̂ecko s SuInferskleJ, ’
stolarsko - meblarskiej, 
elektrotechnicznej, ma­
larskiej, kaletniczo-ga- 
lanteryjnej, wodno-ka­
nalizacyjnej, tworzyw 
sztucznych i motoryza­
cyjnej.

W niektórych bran­
żach placówki prowa­
dzą jeszcze niewielką 
produkcję bądź świad­
czą usługu dla przed­
siębiorstw co — jak in 
formuje nas dyr. 
WZPPPT mgr J. GA.I 
— podytkowane jest 
chęcią utrzymania sto­
sunkowo niskich narzu 
tów na ceny usług. Z 
chwilą gdy zapewnią 
sobie stały napływ zle­
ceniodawców i  dosta­
tecznie zmechanizują 
prace — usługi dla lud 
ności będą dominowa­
ły. (aż)

Psychoz* wytwarza­
na przez kilku czy kil­
kunastu niesfornych 
podróżnych już koleją 
podróżujących na stop­

iło Ja/ Po co się tak 
pchać.„

...przeciet za chwilą 
podjedzie następny wa­
gon. Spójrzmy na u- 
imdoczniony na zdjęciu 
zegar. Pociąg wjechał 
na stację 7 minut te­
mu, a z przystanku od 
jechały już dwa skła­
dy.

SOHP -  
szkołami 
działania
PO W S ZE C H N IE  znane są 

na p rze s trze n i la t  in ic ja ły  
w y  m ło dz ie ży  po d e jm o w a ­
ne w  trosce o ro z w ó j go­
spodarczy naszego k ra ju .

W  te re n o w ych  O ch o tn i­
czych H u fca ch  P ra cy  bądź 
w  S zko ln ych  O ch o tn iczych  
H u fca ch  P racy  ucząca się 
m łodz ież pośw ięca k ilka n a ś  
c ie d n i w  ro k u  na społecz 
ne d z ia łan ie . W ocenie M in i 
s te rs tw a  O św ia ty  m łodz ież 
szczecińska, ob ok  bia łostoc 
k ie j i  gd a ń sk ie j, zna jdu je  
się w czołów ce b io rą c  pod 
uw agę ak tyw n ość  i m aso­
w y  u d z ia ł w  pracach w a ­
k a c y jn y c h .

W  u b ie g łym  ro k u  S zko l­
ne H u fce  P racy p rz y  sa­
m ych  żn iw a ch  (w  s k a li 
k ra jo w e j)  p rze praco w ały  
ponad m il io n  roboczogo- 
d z in , w y k o n u ją c  ro b o ty  
w a rto śc i ponad 4,5 m in  z ł. 
P rz y  w yko p ka ch  p ra cow a­
ło  w  ram ach SOHP ponad 
80 tys . m łodz ieży, og ó łe m  
w  1962 ro k u  do p ra cy  p rz y  
S tąp iło  b lis ko  5 tys. h u f ­
ców  szko ln ych  zrzeszają­
cych  168 tys . m łodz ieży. 
R ea lizu ją c  hasło „W  ka ż ­
d e j szkole OHP”  w  p e r ­
sp e k tyw ie  p la nu je  się ogar 
nąć społeczną, ochotn iczą  
pracą w  1963 ro k u  — 200 
ty * , m ło dz ie ży , a w  następ 
n ych  ta ta ch  600 tys . m ło ­
dzieży.

W y ja z d y  m ło dz ie ży  do 
różnego rod za ju  p ra c  bę­
dą w o je w ó dz tw a  o rg an izo ­

w ać  w  zasadzie na w łas­
n y m  te re n ie . Jako  m ające 
p rz y jm o w a ć  h u fc e  *  in ­
n ych  m ia s t w yznaczono w o 
je w ó d z tw a : szczecińskie, ko  
Szalińskie, o lsz tyń sk ie , 
gdańsk ie , b ia ło s to ck ie  i  z ie - 
lon og órske . M a ją  tu  być  
k ie ro w a n e  h u fce  z Ło d z i, 
W arszaw y, K ra k o w a  i  Poz 
na n ia .

M ło dz ie ż  a k las  IX  1 X  
będzie b ra ć  ud z ia ł w  pra 
cach żn iw n ych , zaś m ło ­
dzież z k las X I  w  pracach 
leśn ych . ZM S i  ZM W  a g ltu  
ją  za ty m , b y  każd y  z 
cz ło n kó w  ty c h  o rg a n iza c ji 
p rz y n a jm n ie j 2 tyg o d n ie  
z w aka cy jn e g o  w yp o czyn ­
k u  w  czasie sw ego p o b y tu  
w  szko le  po św ię c ił na p ra  
cę w  SOHP.

Społeczna praca m ło dz ie  
ży n a p o tyka  na tru d n o śc i 
s ta w ia ne  ze s tro n v  n ie k lo  
ry c h  ro d z icó w , k tó rz y  s w a  
ża ją , że ud z ia ł m ło dz ie ży  
w  pracach fiz y c z n y c h  je s t 
n ie p o trze b n y  i  s ta ra ją  się 
c h ro n ić  sw o je  po c iechy 
przed „p rzem ęcze n ie m ” . 
Z  d ru g ie j s tro n y  n ie  w szv 
s tk ie  p rze ds ięb io rs tw a  za­
tru d n ia ją c e  m łodz ież dba ją  
o zabezpieczenie po trzeb 
sw ych  m ło d o c ia n ych  p o ­
m o cn ikó w . N ie rza d ko  pod 
s ta w o w ą tru d n o śc ią  je s t 
b ra k  sp ra w n ych  narzędz i 
p ra cy.

D o zadań o rg a n iza to ró w  
o c h o tn iczych  h u fc ó w  p ra ­
c y  na leży  w y tw o rze n ie  
w ycho w a w czych  W pływ ów  
ś rod o w iska , k l im a tu  życz­
liw o śc i i  s y m p a tii.  A k ty w ­
n y  od po czyne k p rz y  p ra ­
cy  fiz y c z n e j je s t m ło dz ie  
ży  p o trzeb ny  cho ćby  ze 
w zg lę dó w  z d ro w o tn ych  — 
trzeb a  go ty lk o  odpow led 
n io  przyg o to w ać . O ty m  
na leży kon ieczn ie  pa m ię - 
tąć . (W it)

M IE S Z K A N IE  w  L u b a ­
n iu  Ś lą sk im , 3 po ko je , 
ku ch n ia , w sze lk ie  w y ­
gody, dw a og ród k i 
p rzydom ow e, zam ien ię 
na m ieszkan ie  w  szcze 
c in ie  i  lu b  2 po ko ­
jo w e  z ku c h n ią . W ia d o ­
m ość: te l. 85-03 — NOcz 
n ic k ie g ó  42—7. 2238-G

KO M FO R TO W E m iesz­
kan ie  2-po ko jo w e , c.o., 
l i  p ię tro , zam ien ię  na 
3.5—4-poko jow e, w  dom  
k u  przeznaczonym  do 
sprzedaży, n a jc h ę tn ie j z 
c. o., na Pogodnie. W a­
ru n k i do om ó w ie n ia , 
te ł. 43-8*4. 2239-G

n U Z Y , s łoneczny po­
k ó j ,  b a lkon , u ż y w a l­
ność ku c h n i, ła z ie n k i, 
śródm ieśc ie , I I  p ię tro , 
f r o n t ,  zam ien ię  na po­
k ó j  z ku c h n ią , względ 
n ie  2 p o ko je , ku ch n ia . 
W a ru n k i do uzgodn ie­
n ia . te l. 37-576 Od 17— 
20. 2240-G

D O M E K  jed no ro d z in n y  
o ra  z  c h le w ik , z og ro­
dem  i łą k ą  na W yspie 
P u ck ie j, zam ien ię  na 2 
lu b  3 -p oko jow e m iesz­
kan ie . Zgłoszen ia : W y

Ła P u cka , O krę tow a
3242-G

W Y N A JM Ę  p o k ó j u - 
m eb lo w an y  w  now ym  
b u d o w n ic tw ie  dw om  
panom . M a łop o lska  49— 
18. 2243-G

Pr z y j m ę  pana na
w sp ó ln y  p o kó j. T re n - 
to w sk ie go  47 (Pogod­
no). 2244-G

I»oc. d r  m ed. M i­
k o ła jo w i P roch o ro w o  
w i, d r  Ł u b ie  M ich - 
n ie w icz , d r  A n to n ie ­
m u G łazo w i, za prze ­
p row adzen ie  S kom p li­
ko w a n e j op e ra c ji i 
za nadzw ycza j t ro s k i! 
w ą op iekę  w  S zp ita ­
lu  K łin ic z tto -P o ło ż n i-  
czym  n r  2 o ra * w szy­
s tk im  s ios łrom  i ca­
łem u  pe rsone low i 
szp ita la  sk łada po ­
dz ię kow a n ie  w dzięcz­
na p a c je n tka  W anda 
M a lino w ska .

2219-G

N A U K A  
T A Ń C A  
I  FOR M  

T O W A R Z Y S K IC H

kw ie c ie ń  1983 r .

tańce Standardow e 
A m e ry k i Ł a c iń s k ie j 

jazzow e
oraz

sp e c ja ln y  ko m p le t

T w is t-M a d iso n

Rozpoczęcie ku rsu  
(zebranie in fo rm a ­
cy jne ) we czw a rte k  4 
k w ie tn ia  1963 r. 
godz. l8, sala szko­
ły  n r  8, A l.  P iastów  
7, I i  p ię tro .

Z ap isy  i in fo rm a ­
c je  w se kre ta riac ie  
w ym ie n io n e j szko­
ły  w  godz. 17—19, 
( te l. 372-02 od godz. 
17, a do  godz. lS, 
te l.  83-16).

Z A R Z Ą D  
P O LSK IEG O  
K L U B U  
TAN E C ZN E G O  
W S ZC ZE C IN IE .

1240-K

O ŚRO DEK
S Z K O L E N IA

MOTOROW EGO
T K W P

że o tw a rc ie

k u r s u
SAM O CHODOW O- 

M O TO C YKLO W EG O  

odbędzie się w  d n iu  

2. IV  1963 r.

Z a p isy  p rz y jm u ją  
s e k re ta r ia ty  w  Szcze 
c in ie  p rz y  u l. Ś lą ­
s k ie j 55. te l. 38-322, 
w  P o lica ch — sk lep  
„R u c h u ” , te l. 263.

1290-K

Biuro
Ogłoszeń
tel. 34-444

Siadem
naszych
interwencji

NA' N O T A T K Ę  „PrZez
m o je  O ku la ry ”  o ho do w li 
p rzy  u l. P io tra  S k a rg i 29 
o trz y m a liś m y  m . in .  p i ­
sm o M ie jsk ie g o  rnsp ekto ra  
S anita rnego, k tó ry  pow o­
łu ją c  się na ob ow iązu jące 
zarządzenia P rezyd ium  
M R N  w  sp ra w ie  zakazu 
h o d o w li z w ie rzą t na te re ­
n ie  m. Szczecina, zaleca 
w ła ś c ic ie lo w i — s z p ita lo ­
w i W o jskow e m u usun ię­
c ie  w sp o m n ia n e j h o ­
d o w li ko n i, p o n ie ­
w aż u sy tu o w a n ie  je j  jes t 
sprzeczne z zarządzeniem .

N a to m in s t je ż e li chodzi
0 h o do w lę  - z w ie rz ą t do ­
św iad cza lnych , m ieszczą­
cą się ró w n ie ż  na te re n ie  
w spo m n iah e j posesji „S a ­
n e p id ”  zarządzi} u t rz y m y ­
w an ie  bieżącego s tanu sa­
n ita rn e g o . co d iie n n e  de­
z yn fe ko w a n ie  po je m n ikó w
1 otoczen ia  h o d o w li, do 
czasu przen ies ien ia  je j  na 
te re n  Szp ita la W o jsko w e ­
go, co p o w in n o  nastąpić 
91 fólsu a963/64.

JEDNYM 
ZDANIEM

D Z IE L N IC O W A  B ib lio te ­
ka P u b liczna  Szczecin-D ą- 
b ie  o rg a n iz u je  następu jące 
p re le k c je : 2.1 V . o godz. 18 
w  f i l i i  m ło dz ie żow e j — 
K lu cz , u l.  R ym a rska  45 
„C y k l w y k ła d ó w  na tem a­
ty  seksu a ln e '’ i  w  f i l i i  d la  
d o ro s łych  — Z d ro je , u l. 
Jaracza la  „P o d s ta w y  trw a  
łośc l zw ią zku  m ałżeńsk ie­
go w  n a św ie tle n iu  psycho­
lo g iczn ym ” .

D Z IŚ , o godz. 18 w  K lu ­
b ie  M P iK  „R u c h ”  odbę­
dzie się m on taż  u tw o ró w  
A le ksan dra  F re d ry  p t. 
„W o d a  je s t —  będziem y 
p y t lo w a ć ”  w  w y k o n a n iu  
B. N 1K 1E LS K IE J, Z  R O ­
M A N A . H . K L U C Z k O W - 
S K IE G O , i  .7. ZD R O JEW ­
S K IE G O , op raco w a n ie  B. 
JA N IS Z E W S K IE G O , op rą  
cow a n ie  m uzyczne J . J A ­
N IK O W S K IE G O .

w  Śr o d ę  s bm . o godz.
19 w  K lu b ie  „13 M uz”  na­
s tą p i o tw a rc ie  w ys ta w y  
g r a f ik i  p ro f. M ieczys ław a 
W E JM A N A  z K ra k o w a  o- 
raz spo tka n ie  z au to re m .

Z A R Z Ą D  O k rę g u  P T T K  
d ysp on u je  jeszcze m ie jsca ­
m i na a t ra k c y jn e  t r z y t y ­
go dn iow e (cze rw ie c -lip ie c ) 
w y c ie c z k i do R u m u n ii in ­
fo rm a c je , p i.  B a to re go  2, 
te l. 27-930,

D Ż tS , w  p o ń ted z ia łek  o 
g. 19 w  K lu b ie  „K o n tra s ­
t y ”  D K F  o rg a n iz u je  spo t­
ka n ie  d ysk u s y jn e  i ro zp ro ­
w adzan ie  ka rn e tó w .

D Z lS , o  godz. 18 w  s a li 
K a te d ry  Z o o lo g ii W SR  (u l. 
Janos ika  6/10) odbędzie się 
zeb ran ie  n a uko w e  P o lsk ie ­
go T ow a rzys tw a  P rz y ro d ­
n ik ó w  i  Po lsk iego T ow a­
rzys tw a  A natom iczn eg o .

PO D C ZA S  uroczystośc i 
ro zd z ia łu  zysków  w  spó ł­
d z ie ln i p ra c y  „F u c h a ”  od 
b y ły  s ię  f in a ły  ko n k u rs u  
„C h lu śn ie m  bo uśn iem ” . 
Z w y c ię ż y ł w icep rezes — 
S y lw e s te r K .

Zarząd S p ó łd z ie ln i odm ó 
W ił w d o w ie  po f in a liś c ie  
w yp ła ce n ia  odszkodow ania 
k o m u n ik u ją c , że s ta rto w a ł 
on  poza kon ku rse m .

W C Z O R A J ok . godz. *3 
s ta nę ła  w  p ło m ie n ia ch  po ­
p u la rn a  szczecińska re­
s ta u ra c ja  „ B a jk a ” . M im o  
en e rg iczn e j a k c j i  ra tu n k o ­
w e j 4 o d d z ia łó w  S traży 
P o ża rne j, w n ę trze  lo ka lu  
sp ło nę ło  doszczętnie. Jak  
in fo rm u je  Z a rząd  P o rtu , 
na w ieść o pożarze  k i lk a  
s ta tk ó w  za g ran iczn ych  zdą­
ża ją cych  do  Szczecina, 
z m ie n iło  k u rs  na G d yn ię .

! • «

D Z IŚ  ra n o  p o go to w ie  w o 
dociągow e w ezw ano do  re -  
o e ra c ii pękn ię teg o  ru ro e lą  
eu p rz y  u l. Ja g ie llo ń sk ie j. 
Po b liższych  og lędzinach 
p ra c o w n ic y  pogo tow ia  
s tw ie rd z il i,  że z ru ro c ią g u  
le je  się czys ty  sp iry tu s . 
Ja k  sie okaza ło  — podczas 
n iedaw nego re m o n tu  w  
Szczec ińsk ie j W y tw ó rn i 
W ódek, w s k u te k  przeocze­
n ia  ru ro c ią g  pod łączono do 
je d n e j t  cys te rn .

P O G O D A : ra n o  Jaśniej, 
w  c iągu d n ia  te m p e ra tu ra  
p lu s  m in u s  10 s t. W ia try  
ba rdzo słabe do ba rdzo 
s iln y c h  z k ie ru n k ó w  ró ż ­
nych . Pod w ieczó r — ciem  
n ie j.

J u t ro  —» b e t w iększych  
ani* a. (fil)

MIEJSCE
NA
TRZECIM
PIĘTRZE

W SZPITALU przy uL Unii 
Lubelskiej pracuje około 190 pie 
Ięgniarek, a niemal połowa % 
nich również mieszka na tere­
nie szpitala. Kilkadziesiąt mlo- 
dych dziewcząt, po skończeniu 
szkoły pielęgniarskiej nie mogło 
by wykonywać zawodu, gdyby 
zakład pracy nie zapewnił im 
również mieszkania. Nie mają 
wielkich wymagań. Podczas za­
łatwiania formalności związa­
nych z przyjęciem do pracy pro­
szą: j

— Choćby tylko kąt do spa-4 
nia...

I rzeczywiście, tylko tyle szpi­
tal może im ofiarować.

W głównym budynku na I I I  
piętrze mieści się szereg pomiesz 
czeń umeblowanych wybrako­
wanym i tylko najniezbędniej­
szym sprzętem. Parę pielęgnia­
rek ma do swojej dyspozycji 
osobne pokoiki. Pozostałe mie­
szkają po dwie lub cztery, nie- 
rzadko w  pokojach przejścio­
wych.

Praca pielęgniarki nie jest 
łatwa. Wymaga nie tylko kwali­
fikacji, ale i zamiłowania, częs­
to poświęcenia. Jak w warun­
kach „ I I I  piętra" można odpo­
czywać np. po nocnych dyżu­
rach, tego nie potrafią wyjaśnić 
nawet same „siostrzyczki” . Te* 
które są po nocnej zmianie, 
chciałyby w spokoju odpocząć. 
Te, które mają wolny czas, chcia 
łyby po prostu trochę „pomiesz­
kać” . Są zresztą młode, mają 
prawo do rozrywek, prowadze­
nia życia towarzyskiego, przyj­
mowania odwiedzin.

Są i mężatki. Zdarzaj się, że 
siostra przełożona zmuszona jest 
w nocy prosić mężów pielęgnia­
rek o opuszczenie pokoju.

Jeszcze do niedawna pielę-« 
gniarki korzystały z pralni szpi­
talnej, - ale po kategorycznym 
zakazie „samego”  Ministerstwa 
Zdrowia i  Opieki Społecznej, 
już nie korzystają. To bardzo 
utrudnia życie w  warunkach i 
tak już niezwykle skromnych. 
Można by oczywiście zainstalo­
wać tu pralkę, ale żadna i  
mieszkanek nie chce wziąć na 
siebie odpowiedzialności za ten 
sprzęt. Podobnie 2 telewizorem 
w  świetlicy, który wraz z ra­
dioaparatem stanowi jedyną mo 
żliwość kulturalnej rozrywki po 
pracy. Świetlica przeważnie by, 
wa zamknięta.

Dziewczęta żyją jak' na koczo- 
wisku. Są rozżalone, zniechęco­
ne. Mają pretensje do swoich’ 
zwierzchników, a ci do nich. 
Zdarza się, że pielęgniarka „ do 
kryjomu”  wychodzi za mąż i za 
wiadamiając o tym fakcie prze­
łożonych żąda osobnego pokoju*

W ie le  je s t n a  n i  p ię ­
trze  szp ita la  na U n ii L u ­
b e ls k ie j d ra ż liw y c h  i bo ­
lesnych sp ra w . N ie  docze­
k a ją  się one je d n a k  u re ­
gu low a n ia , je że li P o m o r­
ska A ka de m ia  M edyczna 
n ie  p o m yś li o  h o te lu  d la  
sam o tnych  p ie lęg n ia rek . 
„T rz e c im  p ię tre m ”  p o w in ­
na zain teresow ać się też  
rada zak ła do w a, o rg an iza ­
c ja  p a r ty jn a  i  d z ia ła ją c *  
na te re n ie  szp ita la  g ru p ą  
ZMS.

Sądz im y, że ja k  naJszyS 
szego z a ła tw ie n ia  w ym a ga  
spra w a u m o ż liw ie n ia  p ie ­
lę g n ia rko m  ko rzys ta n ia  *  
p ra ln i, z rew ido w a n ia  w y ­
sokości o p ła t czynszow ych, 
zorg an izo w an ia  lud zk ie g o  
w yp o c z y n k u  po  p ra cy .

To nie są sprawy błahe1. 
Wpływają nie tylko na prywat­
ne życie dziewcząt w białych 
czepeczkach, ale i na to, jaka 
będzie ich praca przy łóżku 
chorego. Praca, która niejedno­
krotnie decyduje o życiu czło­
wieka.

H. SOCHACKĄ

M ałżeństw o L .  M . *» 
Szczecina, w  sp ra w ie  m ie ­
szkan ia  na leży  z w ró c ił 
się do  W y d z ia łu  Spraw 
L o k a lo w y c h  P rezyd ium  
M R N , . ^



Tft „meczu11
Szczecin-Śląsk 3:1

KIBICE
zadowoleni..

R A D O SN Y n a s tró j pa 
Tiował w śró d  k ib ic ó w  
w ra c a ją c y c h  autobusem  
M P K  z La sku  A rk o ń -  
sk iego po m eczu A rk o -  
n ia  - -  P o lon ia . W y n ik  
0:0 b y ł n ie w ą tp liw y m  
sukcesem  w ych o w a n ­
k ó w  tre n e ra  Ż y w o tk i.  
System em  „ je d n a  pa n i 
d ru g ie j p a n i”  — poda­
w a n o  sobie w iadom ość 
o sen sacy jn ym  zw y­
c ięs tw ie  Pogoni nad Ża 
g łę b ie m . K o n d u k to r  au 
to bu su  —  co b a rd z ie j 
zap a lczyw ym  k re ś l i ł  z 
pow agą m a le ń k ie  k ó ­
łeczko  na czole , uzna 
Jąc zapewne o b ydw ie  
w iad om ośc i za z b y t ra  
dosne.

W praw dz ie  j u t  na
a tad io n ie  w  La sku  
w szyscy k ib ic e  w ie d z ie  
l i ,  że Pogoń p ro w a dz i 
w  Sosnow cu do  p rze r­
w y  2:1, ale n ik t  n ie  
p rzypuszcza ł, że w y n ik  
te n  u trz y m a  się do k o ń  
ca m eczu. A  je d n a k  
s ta ło  s ię ! (am )

S P O f t F
Zagłębie - Pogoń 1:2

DWIE BRAMKI KIELCA
w  S o s n o w c u

SOSNOWIEC PAP. Pretendująca do tytułu 
mistrzowskiego jedenastka sosnowieckiego ZA 
GŁĘBIA doznała nieoczekiwanie na własnym 
boisku porażki z POGONIĄ Szczecin 1:2 (1:2). 
Bramki zdobyli: dla Pogoni — w 27 i 40 min. 
KIELEC, dla Zagłębia — w 18 min. KOSI- 
DER. Sędziował MARCINKOWSKI (Łódź). Wi 
dzów ponad 15 tys.

DRUŻYNA szczeciń- tą. Już w  pierwszych 
ska przystąpiła do gry 10 minutach gry, napa- 
z dużą ostrożnością, ale stnicy Pogoni — KIE- 
prowadziła grę otwar- LEC i GACKA znaleźli 

się dwukrotnie w  do-

walki spoczywał na Je­
go barkach. Poza tym 
na wyróżnienie zasłuży 
l i  jeszcze obaj bramka 
rze Pogoni: Białek, któ 
ry bronił do 60 min. 
doznając poważnej kori 

tuzji i  FRĄSZCZAK.
W Zagłębiu jedynym 

zawodnikiem, który wy 
różniał się, był niewąt­
pliwie FULCZYK w po 
mocy oraz ŚPIEWAK 
w  obronie.

GÓRNIK — . 
GWARDIA 3:0

SZYMKOWIAK
zahipnotyzował 
„wyborowych“ strzelców 

A R K O N II
Ś W IE T N IE  W Y S Z K O LO N  A  T E C H N IC Z N IE  — G R A ­

J Ą C A  Z P O LO T E M  P O L O N IA  B Y T O M , O M A L  N IE  
S T R A C IŁ A  P U N K T Ó W  Z A M B IT N IE  W A L C Z Ą C Ą  
Ą R K O N IĄ . G O ŚC IE M IE L I P O P IS O W Y  SW ÓJ K W A ­
D R A N S  W  P IE R W S ZE J P O ŁO W IE . K IL K O M A  PO ­
D A N IA M I P R Z E N O S IL I P IŁ K Ę  POD B R A M K Ę  A R - 
K O N II,  S T O S O W A LI N A JR O Z M A IT S Z E  Z A G R Y W K I 
I  K O M B IN A C JE . IC H  PO P IS  K O Ń C Z Y Ł  SIĘ JE D ­
N A K , K IE D Y  DO A K C J I W K R A C Z A L I O B RO ŃC Y 
P R Z E C IW N IK A , O K A Z A Ł O  SIĘ , ŻE D O JŚC IE  DO 
S T R Z A Ł U  Hf C ZY S TE J P O Z Y C J I JE S T  N IE M 0 2 L I -  
.WE.

PO P R ZE R W IE  A rk o n la  
zdo by ła  w y ra ź n ą  p rze w a ­
gę. R eze rw o w y P Y K A  
w n ió s ł do napadu A rk o n ii  
w ie le  ożyw ie n ia . Gospoda 
rze  m ie l i  k i lk a  św ie tn ych  
o k a z ji do zdo byc ia  b ra m ­
k i .  N a jlepszą zm a rn o w a ł 

75 m in . K ra je w s k i, k tó -

Ze świata
M ię dzyp ań s tw ow e  ha 

low e , spo tka n ie  le k k o ­
a tle tyczn e  N R F— F ra ń  
c j i ,  rozebrane w  L y o ­
nie, zako ńczy ło  się 
zw yc ięstw em  rep rezen 
ta c jl  F ra n c j i  67:55. Na 
12 k o n k u re n c ji, w c h o ­
dzących w  p ro g ra m  
spo tka n ia , N ie m cy  w y  
g ra li  za le dw ie  trz y . 
L e k k o a tle c i fra n cu scy  
u zyska li k i lk a  do­
b ry c h  w y n ik ó w . W ie lo  
b ó j s p r in te rs k i w y g ra ł 
D e lecou r (F ra n c ja ). W 
b iegu na 1 000 m  Jazy 
(F ra n c ja ) u z y s k a ł 2.22,4. 
B ie g  na 3 000 m  w y ­
g ią ł B e rn a rd  (F ra n c ja ) 
— 8.08,8 przed N ie m ­
cem K u b ic k im  — 8.09,7. 
W sk o k u  o tyczce 
F rancu z  H o u v lo n  o -  
s iągną ł 4.80.

Z k ra ju

w ia k le m . R em is Jest w y n i 
k łe m . sp ra w ie d liw y m , ale 
b liższa  zw yc ięs tw a  b y ła  
A rk o n ia .

M ecz b y ł Jednak c ie ka ­
w y  i  a ta ł na  d o b ry m  po ­
z iom ie . O b ie d ru ż y n y  s to ­
cz y ły  ż y w y  p o je d y n e k , ob 
l i tu ją c y  w  c ie ka w e  śpię -

W idzom  u tk w i ła  w  pa ­
m ię c i zw łaszcza 53 m in . 
spo tka n ia , k ie d y  to  g ro źny  
„s n a jp e r ”  b y to m ia n  Jan 
L IB E R D A  m im o  asysty  
trzech  p rz e c iw n ik ó w  od ­
da ł c h y t ry  s trza ł z os tre ­
go k ą ta . P iłk a  m in ę ła  Jed 
n a k  cel.

W  A R K O N II S łabie j n i i  
z w y k le  g ra ł O L E K S Y , m i­
m o to  a ta k  p o zba w ion y  
ko n tu z jo w an eg o  G ZELA- 
g ra ł o d w ie  k la s y  le p ie j 
n i i  w  m eczach z Lechem , 
czy  G w a rd ią . (S)

Z u d z ia łe m  ponad 
300 za w o d n ikó w  o d b y ły  
się tra d y c y jn e  b ie g i 
p rze ła jow e , zo rg an izo ­
w ane przez G K S  „O lim  
p ia ”  Poznań. W  biegu 
g łó w n ym  na d ys t. ok . 
4 ooo m  z w yc ię ży ł 
JO C H M A N  (Zaw isza) 
w  czasie 15.08,2 m in . 
p rzed M O T Y L E M  (O lim  
p ia ) — 15.11,0 te in .  1 

1 P o do lak iem  (n ie  zrzesz. 
G d yn ia ) —  15.12,8 m in .

Podczas d o tk liw e g o  
z im n a  rozegrano w  n ie  
dz ie lę w  K ra k o w ie  tra  
d y c y jn e , p rze ła jo w e  
„B ie g i N a d w iś la ń sk ie ”  
k tó re  z w y k le  in a u g u ru  
ją  sezony w  podw aw el 
s k im  grodzie.

W  b iegu g łó w n y m  na 
dys t. 5 k m  z w yc ię ży ł 
C H R O M IK  (G ó rn ik  Z a ­
brze) 17.02,8 przed JU R  
C Z Y N S K IM  (W aw el) 
17.15,4 i  S zym ańsk im  
(P o lon ia  B y to m ) 17.36,0.

P ię kn ym  sukcesem  re
p re zen tan ta  P o ls k i Sta 
ni s ław a T O K A R S K IE ­
GO, za ko ń czy ł się roze­
g ra n y  w  s to lic y  m ię ­
d zyn a ro d o w y  tu rn ie j 
Judo. W  fin a ło w e j w a l-  

w ag i le k k ie j po ko - 
on n iespodz iew a- 

znanego zaw o dn i- 
rad z ie ck ieg o  N A -  

T A L E N K Ę  i  za ją ł p ie rw  
sze m ie jsce . B o je  w  
w adze le k k ie j m ia ły  
n ie z w y k le  w y ró w n a n y  
przebieg . T o k a rs k i w  
p ó łf in a le  z tru d e m  w ye  
l im in o w a l A u s tr ia k a  
H E IS IN G E R A , a  z w y ­
cięzca n ie d a w n o  roze­
granego tu rn ie ju  przed 
o lim p ijs k ie g o  LE IS E  
(N R F) up lasow ał 
do p ie ro  na  szóstym  
m ie jscu .

W y lo sow a no  na stę pu ją ce
d y s c y p lin y  spo rtow e :
P iłk a  w od na  n i
R zu t d y s k ie m  n r  29
S ko k  w  da l n r  34
S ko k  o tyczce  n r  35
S p ad och ro n ia rs tw o  n r  36 
S p ort m o t.-w o d n y  n r  37
o raz d yscyp lina  
do da tkow a
B ie g  z p rzeszkodam i n r  4

podbramkowych, ale Zabrze po ko u a ł g w a r d i ę  
bramkarz Zagłębia SZY W arszaw ą 3:0 (1:0). B ram - 
GUŁA szczęśliwie obro s z o ł t y s i k  Wo/az9 w i l - 
nił. C Z E K  w  54 m in . z rzu tu

Sosnowiczanie uzy- kannego « w  89 m in . 
skali następnie wyraź-
ną przew agę  i Z kolei przewagi gospodarzy nie 
bramkarz Pogoni BI A- ” *!«**» ąo interesujących.
ŁEK musiał popisywać
się swymi umiejętnoś- bardzo mizerna postawa 
oiami. W 18 min. GA- dru*yny Warszawskiej. . 
ŁECZKA posłał piłkę A „
na przedpole bramko- W IS Ł A  —  O D R A  1:1
W? ’,  K M K O W S K A  W IS Ł Aniej BIAŁEK 1 M Y- zrem isow a ła  z OD R Ą (O- 
GA. Bramkarz Pogoni p ? i *> Prow adze-
wypuścił z rąk piłkę a ™fn d r o Z d z i o k ^ I  w y - 
nadbiegający KOSI- ró w n a n ie  pa d ło  w  72 m in .
DER nie miał już trud 

ulokowaniem
ze s trz a łu  R U S IN K A .

D ru żyna  k ra ko w ska  m ła  
ia  w y ra źn ą  przewagę, 
zw łaszcza przez p ierw sze 
p ó ł g o dz in y  m eczu. W  d ru  
g ie j części spo tka n ia  je j 
na p a s tn icy  g ra li  z b y t w o l­
n o  i  p rz e g ry w a li po je d yn ­
k i  x s z y b k im i obrońcam i 
O d ry .

ŁKS — STAL 1:1
Ł K S  z rem isow a ł se STA 

L Ą  Rzeszów i : l  (1:0). 
B ra m k i z d o b y li:  d la  ŁK S 
— w  4# m in . W IE T E S K I, 
d la  S ta li — w 55 m in . 
M A R C IN IA K .

M ecz rozegrano w  z łych  
« . . .  w a ru n k a c h  a tm o sfe rycz- 

j e j  W  S ia tc e . Od t e j  n ych , p rz y  p rze jm u ją cym  
chwili przewaga sosno Chłodzie I p o ryw is tym  
wićian wzrosła ja s z c z a  ’
bardziej, ale obrońcy
Pogoni grali w tym o- LECHIA -  LECH 1:0 
kresie niemal bezbłęd-
n “ e - L E C H IA , m a jąe  przez

Wyrównanie padło po w iększą część m eczu zde- 
rzucie rożnym M A i-  cyao w an ą  przew agę i  w
LANKI. Piłkę 
KIELEC i z 
strzelił ponad

3) P o lon ia
4) R uch
5) Le g ia  
5) O dra
7) S tał
8) POGOŃ
9) G w a rd ia

10) A R K O N .
11) W is ła
12) ŁK S
13) Lech
14) L e c h i*

22:10 36:25 
21:11 33:25 
17:15 18:15 
16:16 18:21 
15:17 18:20 
15:17 27:30 
14:18 19:28 
13:19 19:27 
12:20 20:21 
12:20 17:29 
10:22 13:23 
10:22 10:26

MAŚ- cyaowaną przewagę i
. d ru g ie j p o łow ie , ob legając 

przejął bra m kę  poznańskiego L E - 
woleja c h a , z 
głową 1:? .

tru d e m  w ygra ła  
Jed yną bram kę 

r  zd o b y ł w  86 m in . OPRZĄ-zdezorientowanego bram d e k . sęd z iow a ł d z i u r - 
karza. W podobny spo- b a n  ze szczecina.
SÓb zdobyta została i  Jed yn ie  przez p ie rw -
d r u e a  b r a m k a  d la  d n i -  * ze 20 m ,n u t Lech Pr °- aruga oramica cna aru- w a d Ł ił otW a rtą  grę. p ó ż-
zyny szczecińskiej. n ie j p rzew aga gospodarzy 

s ta ła  się coraz b a rd z ie j w i 
Spotkanie stało na do doczna, a d ru żyn a  poznać 

brym poziomie i mimo
silnego, bocznego w iat­
ru, prowadzone było w 
szybkim tempie. Goście 
zastosowali mądrzejszą 
taktykę, szczelnego kry 
cia własnego przedpola 
i  wypadów, odsyłając 
do przodu swego naj­
groźniejszego napastni­
ka Kielca. Kieiec był 
najlepszym zawodni­
kiem na boisku i zde­
cydowanie górował po­
mysłowością zagrywek, 
szybkością i pracowi­
tością. Niestety w ata­
ku nie miał równych 
sobie i dlatego ciężar

ska n a s ta w iła  się w yra źn ie  
na  u trz y m a n ie  w y n ik u  bez 
bram kow ego.

Zimny wygrywa
cross L’Humanité

SUKCESEM reprezentanta Polski Ka­
zimierza ZIMNEGO zakończył się bieg 
o nagrodę redakcji „L ’Humanité” , roze­
grany w niedzielę w  Paryżu. Polak zajął 
pierwsze miejsce, przebiegając trasę dłu­
gości 8 km w 22.57 i wyprzedzając wielu 
czołowych zawodników europejskich, a 
wśród nich mistrza olimpijskiego BO- 
ŁOTNIKOWA (ZSRR),
Od p ie rw szego k i lo m e tr»  cz y ł p o ry w a ją c y  p o je d y - 

w  czołów ce b y l i  d w a j za- n e k  z Iw an ow e m . O byd- 
w o d n ic y  rad z ie ccy  —  B o - w a j w p a d li  na m etę  je d n o  
ło tn ik o w  i  Iw a n o w , fo rs u - cześnie. 
ją c  ostre  te m p o. P o la cy  ~
Z im n y  i  K rzyszko w ia k  
b ie g li c zu jn ie , oszczędza­
ją c  s i ły  na f in is z . M im o  
k o n tu z ji,  od n ie s ion e j przed 
tyg od n iem  w  B ru k s e li,
K rz y s z k o w ia k  sp isyw a ł się 
doskonale . C zw órka ta  u- 
zyska ła  znaczną przewagę 
nad pozostałą s taw ką . Na 
fin is z u  na jlep szym  okazał 
się Z im n y , w yp rzed za ją c  d y s t a n s ie  
po  zac ię tym  p o je d y n k u  “  
m is trz a  o lim p ijs k ie g o  i  re  W a lk ę

k ^ lrz y ^k o w i.Bk0łoi?<j: stoczyły reprezentant 
k i Związku Radziec­
kiego i Polka — Kry 
styna Nowakowska, 
Zwyciężyła zeszło­
roczna triumfatorka 
biegu L ’Humanité 
Babincewa (ZSRR)
— 6.06,0 przed No­
wakowską — 6.09,0, 
Machanową (ZSRR)
— 6.10,0, Skobielce- 
wą (ZSRR) — 6.10,0

W Y N IK I:  1. Z IM N Y  
(Polska) 22:57; 2. H o lo t- 
n ik o w  (ZSRR) 22.58; 3. 
Iw a n o w  (ZSRR) 22.59; 
4. K R Z Y S Z K O W IA K  
(Polska) 22.59; 5. C hu* 
z in  (ZSRR) 23.13; 6. K o  
n o w  (ZSRR) 23.20.

W biegu kobiet na 
2 000 m 

zwycięstwo

l!G A
W Y N IK I:  D ąb — P ia s t 

3 : ł (2:1); G a rb a rn ia  — Wa 
w e l 2:0 (0:0); K a rp a ty  — 
C ra cov ia  1:0 (0:0): P o lon ia  
B yd g . — S zo m b ie rk i 2:3 
(0:1); R aków  — P o lon ia  
G d. 1:0 (0:0): S la v ia  — B a ł 
t y k  1:0 (1:0); S ta l

Milioner w Szczecinie
W C Z O R A J po Szczecinie rozesz ła  się n ie z w y k ła  w ia ­

dom ość. O godz. 19.30 w  d y re k c ji  T o ta liz a to ra  S p o r­
tow ego p rz y  A l.  W o jska  P o lsk ie go zg ło s ił się jeden 
ze zw o le n n ik ó w  to tko w e g o  ha zard u, oka zu ją c  od c inek 
„ C ”  k u p o n u  to to - lo tk a , na  k tó ry m  m ia ł t ra fn ie  w y ­
typ o w a n e  w szys tk ie  n u m e ry , A  w ięc  — szóstk i.!

SE N S AC JĄ Jest to , że pan W  L. zam ieszka ły  w  
Szczecinie na  Pogodn ie  (nazw iska n ie  po da jem y na 
prośbę zain teresow anego) w y p e łn i ł  w szys tk ie  pięć 
w a r ia n tó w  id e n tyczn ie . N a w id o k  n ie zw yk łe g o  k u ­
ponu p ra c o w n ic y  to tk a  do s ta li is tnego szoku. Z a ­
w ia d o m ie n i d z ie nn ika rze  z o rg a n izo w a li m om en ta ln ie  
•ko n fe re nc ję  prasow ą. Pan W . L . ba rdzo ch ę tn ie  i 
szczerze od p o w ia d a ł na lic zn e  p y ta n ia .

— Co pana s k ło n iło  do ta k  dziw acznego w y ty p o ­
w a n ia  n u m e rk ó w  — py tam y?

—. Doszedłem  do w n io s k u , że m ilio n  m n ie  n ie  u rzą ­
dza. P o s ta no w iłem  zagrać va  banque. To w ca le  n ie  
je s t szczęście an i p rzyp a d e k . R ach un k iem  p ra w d o ­
po do b ie ństw a w y lic z y łe m  w sze lk ie  m oż liw o śc i i  d o ­
szed łem  do w n io sku , że n u m e rk i te padną w  tą  n ie ­
dzielę.

— Ja k ie  m a  pan p la ny?
— Jestem  cz ło w ie k ie m  m ło d y m , będą m ia ł okazję 

urządz ić  sobie w y c ie c z k i zag ran iczne — np . w  r a ­
m ach k o n w e n c ji tu ry s ty c z n e j do N R D  i CSRS. Żresz 
tą  nad szczegółam i trze b a  pom yśleć.

Pozwolą Jednak pa now ie , że będę koń czy ł, ba  l i l ia *  
c ie r p l iTftea} fepleflœ «efeaJiL i* (P*)

Śląsk 1:0 (1:0) ; 
— S ta r t 1:1,

U n ia Rac.

't a b e l a

I)  S zo m b ie rk i 29:7 44:11
2) U nia 22:14 38:30
3) K a rp a ty 22:14 18:15
4) R aków 21:15 31:22
5) C racoyia 20:16 30:28
6) G a rb a rn ia 19:17 29:24
7) S tal 19:17 21:19
8) P ia st 18:18 29:27
9) S !avia 18:18 29:30

10) P o lon ia 16:20 25:1»-
11) W aw el 16:20 26:33
12) S ta r t 16:20 17:27
13) Ś ląsk 15:21 24:24
14) Dąb 15:21 23:34
15) B a łty k 12:24 14:33
16) P o lo n ia  Gd. 10:26 10:32

i Karablene (ZSRR) 
— 6.11,0. Dalsze miej 
sca zajęły: 6) Toth 
(Węgry) — 6.30,0, 7) 
Mróz (Polska).

W  Londynie

Czernik - 2,07 
wzwyż

Ś w ie tn ie  spisa ł się nasz czoło« 
w y  le k k o a tle ta  E dw ard  CZER­
N IK  podczas zaw odów  ha low ych  
w  L o n d yn ie . W  sko ku  w zw yż  za 
Jął p ie rw sze m ie jsce , us tan aw ia ­
ją c  h a lo w y  re k o rd  P o lsk i oras 
m ię dzyn a ro do w y re k o rd  W. B r y ­
ta n i i  w y n ik ie m  2.07. P o lak  w y ­
p rze dz ił A m e ry k a n in a  — Fausta , 
k tó ry  osiągnął te n  sam re z u lta t,

C Z E R N IK  s ta rto w a ł poza k o n ­
ku rse m  w  m eczu A n g lia  — re p re ­
zen tac ja  S zko c ji, W a lii i I r la n ­
d ii. S po tkan ie  to  zakończy ło  się 
zw yc ięs tw e m  A n g lik ó w  93:51 w  
ko n ku re n c ja ch  m ęsk ich  i  40:15 w  
k o n k u re n c ja c h  kob iecych .

Rekordy świata 
w ciężarach

W  T R Z Y D N IO W Y C H , in d y w G  
d u a ln y c h  m is trzo s tw ach  P o lsk i 
ju n io ró w  w  podnoszeniu cięża­
ró w , roze g ran ych  w  L u b lin ie , 
s ta rto w a ło  74 zaw o dn ików . M im o  
d o tk liw e g o  ch ło d u  panu jącego na 
s a li,  w y n ik i we w szys tk ich  wa­
gach, z w y ją tk ie m  k o g u c ie j, b y ­
ł y  o w ie le  lepsze n iż  w  ro ku  u -  
b ie g łym . W  czasie e m o c jo nu ją ­
cych p o je d y n k ó w , po b ito  dw a  
re k o rd y  św ia ta  Jun io rów  i  t r z y  
re k o rd y  P o ls k i,

AZS AW F
mistrzem Polski
w siatkówce

M ŁO D Y  zespół s ia tk a rz y  A M  
A W F  po  pa s jo n u ją cym  fin is z u  
zd o b y ł t y tu ł  m is trza  P o lsk i, w y ­
prze dza ją c  zdecydow anie ub ie g ło  
rocznego m is trza , Leg ię  i  G ó r­
n ik a  K a to w ice . L e g io n iśc i n ie  w y  
trz y m a li t ru d ó w  ro zg ryw e k  i w  
o s ta tn ich  tu rn ie ja c h  po n ie ś li k i l  
k a  n iespodz iew anych po rażek. I  
l ig ą  opuszczają zesp o ły : K o ro n a  
K ra k ó w , G K S  W ybrzeże i  S ta l 
M ie lec.

O S TA T N IE  tu rn ie je  e ks tra k la ­
sy w  W arszaw ie, K ra k o w ie  I  
G dańsku p rz y n io s ły  k i lk a  n ieocza 
k iw a n y c h  w y n ik ó w . N a jw iększą  
n iespodz ianką tu rn ie ju  w arszaw ­
skiego b y ły  d w ie  p o ra żk i L e g ii.  
W o jsko w i u le g li G ó rn ik o w i K a to  
w ice  1:3 l  spa dko w iczow l, S ta li 
M ie le c  2:3. S p ą rta  W -w a  niespo­
dz ie w an ie  w y g ra ła  z G ó rn ik ie m  
3:2 i pokona ła  S ta l 3)2. W  K ra k o  
w ie  G w ard ia  W ro c ła w  w y g ra ła  a 
W aw elem  3:2 i  z K o ro n ą  3:0, W a­
w e l w y g ra ł z  C he łm cem  W a! 
b rzych  3:1, a K o ro n a  u le g ła  
C he łm co w i 1:3. W  G dańsku dw a 
zw yc ięs tw a  od n ie ś li s ia tka rze  
A Z S  A W F , w y g ry w a ją c  z W y ­
brzeżem  3:0 ł  z P ogonią rów n ie ż  
3:0. W ybrzeże w y g ra ło  z A ZS 
Łódź 3:2, a Pogoń prze g ra ła  z 
łod z ian am i 2:3. T o  os ta tn ie , n ie ­
spodziew ane zw yc ięs tw o  u ra to w s  
lo  A Z S  od  spa dku z l ig i .

O to  ostateczna ta b e la  l ig i :

1. AZS A W F 19:3 62:1«
Z. Legia 16:6 57:32
3. G ó rn ik 14:8 50:39
4, C he łm iec 11:11 48:43
5. W aw el 11:11 44:40
6. Sparta U : l l 46:47
7. G w ard ia 11:11 45:47
8. Pogoń 11:11 46:48
9. AZS 8:14 38:53

10. W ybrzeże 8:14 32:50
11. S tal 8:14 33:53
12. K o ro n a 5:17 27:5«

Wł. — Od la t  18, S Z M A R A G - PR O G R A M  B E R L IŃ S K I: 13.30 
DOW E (Z d ro je )  — „ T o n i Sa i- — f i lm  „Je g o  p ie rw szy  k o n - 
le r  — Czarna B ły s k a w ic a ”  g. c e r t” , 16 — w id o w is k o  dla 
17.30, 19.30 — N R F  — od la t  12 dz ie c i od  la t  8. 18 — u n lw e r  

sy te t T V , 18.45 — om ó w ie n ie  
R E P E R TU A R  K IN  — na po d - p ro g ra m u , 18.50 — po zd ro w ie - 
s ta w ie  in fo rm a c ji  W Z K . n ia  T V  dz ie c ięce j, 19 — „24

go dz in y  p ó źn ie j” , 19.25 — p ro  
FO T O P LA S T Y K O N  —  W o j. gnoza pogody, k ro n ik a , prze- 
Po l. 36 — „W spółczesna H o - g lad w ydarzeń, 20 — d la  m i-  
ia n d ia ”  g. 10—21 ło śn ikó w  s ta rych  f i lm ó w  „ D r o

g i K a ro la ” , 21.30 — „C za rn y  
K L U B Y : 13 M U Z  — p l .  2 o ł-  k a n a ł” , 21.50 — f i lm  dokum e n  
n ie rza  2 — gościnne w y s tę p y  ta ln y  „P ię k n o  z ie m i o jczys te j 
D a n u ty  M ic h a ło w s k ie j „ T r i -  (radź.), 22.10 — k ro n ik a , 
s ta n  i  Iz o ld a ”  g. 20; C AFE
C L U B  — p l. L o tn ik ó w  — w e - W TO R E K : 9.50 — g im n a s tyka
s o ły  P r im a  A p r i l is  „ T u r n ie j  d la  w s z ys tk ich , 10 — k ro n ik a ,
F a n ta s tów ”  g. 18 p rze g ląd  w yda rze ń , 10.30 —

K T N A ' KO SM OS — M od era- „C z a rn y  ka n a ł” , 12.25 — test,
„  ra ń ta h n - ”  1115 13 30 S Z P IT A L E : M IE J S K I S Z P I-  13.30 — rozm a ito śc i, 15.30 -

1« IR so 21 _  f r  -w ł — od t a l  D Z IE C IĘ C Y  — Sw. W o j-  w id o w isko  d la  dz ie c i od  la t  5,
la t  16 -  pa no ram  (pon iedz ia - miecha 7; I I I  K L IN IK A  C H IR . 18 -  ty s ią c  w iadom ośc i T V ,

• ----- — -  — — — P o m o rzan y  18.50 — p o zd ro w ie n ia  T V  dzie
r ~  c ięce j, 19 — w id o w is k o  d la
A P T E K I: N R  4 — W o j. P o l. 14 m ło dz ie ży , 19.25 — prognoza

352-61, N R  34 — D ubo is  l  pogody, k ro n ik a , p rze g ląd  w y

T E A T R Y  —  n ie czynn e ; OPE­
R E T K A  — „ B a l w  Savoy’u ”  
g. 19.15

łe k  i w to re k ) ;  D E L F IN  — „O - 
cean L o d o w a ty  w zyw a”  g. 
10.30, .13, 15-30, 18 — „Ś n ie g i 
K il im a n d ż a ro ”  g. 20.30 — USAe. iir.ou — i/o.-» . _ - T ' _;
(po n ie d z ia łe k  I 'w to r e k ) :  B A Ł -  ^  7 í l  8t\ ' * % 4£ . f8 T “  5 L  p '  v a -
T Y K  — „S a f ira ”  g. 11.10, 15.50,
18.10, 20.30 — ang. — od la t 16 
— „K ra d z io n e  n ie  tu czy ”  g.
13.30 (po n ied z ia łek  i  w to re k ); 
P O L O N IA  — „ B ia ły  ka n io n ”  
g. 14.10, 17.20, 20.30 — USA — 
od la t  14 — pa no ram .; w to­
re k : „Z e rw a n y  m os t”  g. l l ,
13.30, 16, 18.15, 20.30 — poi. — 
od la t  14 — pa no ram .; P IO ­
N IE R  — „Ś w ia d e c tw o  urodze­
n ia ”  g. 10.30. 12.45, 15 — „ L u ­
dz ie  b łę k itn e g o  p ło m ie n ia ”  g.
17.20 — „D ru g i cz ło w ie k ”  g.
18.45. 20.45 — po i. — Od la t 16 17.05
(p o n ie d z ia łe k  i '  w to re k )'; P R Ó i 17.30 
M IE Ń  — „U cze ń  d ia b ła ”  g. 14,
16. 18, 20 — U SA — od la t 12; 
M A R S  — „O s ta tn i św iadek”  g.
16.30, 18.30. 20.30 — N R F  — Od 
la t  16; F A L A  — „T a ta , mama, 
có rka  ł  zięć”  g. 17, 19.10 — 
radź. — od ia t  14; M EW A (Ze 
lechow o) — „N o ce  w  ZOO”  
g. 19 — N R F  — od la t 12; 
Ż E G L A R Z  (G olę c in o) — „W ie)

w iększa , n a jw ię ksza ”  -

k a ” , 21

C O D ZIE N N E  PO GOTOW IE 
P R A C Y  — A p te k i:  N r  10 
(G lin k i), N r  11 (D ąb ie t), N r  12 
(P o d ju ch y )

— „W iosn a  i  m uzy  
— f i lm  ju g . „L u d z ie ”  
k ro n ik a .

Nowa
decyzja PZB

ZARZĄD PZB na 
ostatnim swym posie 
dzeniu podjął szereg 
decyzji organizacyj­
nych. Otóż postano­
wiono, że górna gra­
nica wieku pięścia­
rza powinna byó 
przedłużona z 36 lat; 
do 43 lat.

W tej sytuacji dru 
iyna Pogoni Szcze­
cin znalazła się w 
gronie zaledwie śred 
niaków. Istnieje więc 
szansa, by zasłużony 
zespół dokooptować 
co najmniej do I I  li­
gi... (pa)

R A D IO

T E L E W IZ J A  _

PR O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I:

19, 23.50; 
20.57

S Z C Z E C IN : 16.05 — „H is to r ie  
w  d u r  i m o ll” , 16.30 — „P o ­
zw ó lc ie  nam  tańczyć  tw is ta ” , 
17 — „S za fa  g ra ” , 17.30 — prze 
g lą d  a k tu a ln o śc i W ybrzeża,

16.55 — p ro g ram  d n ia , 17 — 17.50 — k o m e n ta rz  m o rsk i, 
w iadom ośc i dz ie n n ika  T V , 18.30 — „ P o w ro ty ” , 19.50 —

p ro g ram  d la  d z ie c i, „P od w ieczo re k  na fa l i  230” . 
g im n a s tyka  d la  w szy - W A R S Z A W A : 13.45 ~  „ A l fa -  

s tk ic h  — le k c ja  I, 17.45 — „ Ł ą  bet p io se n k i” , 14.30 — „P ro -  
czym y  s ię  z T e ls ta re m ” , 18 — ces k ra k o w s k i” , 15 — k o n c e rt 
„ Id z ie  w iosn a” , 18.25 — m aga- ro z ry w k d w y , 15.30 — d la  dz ie - 
zyn p o p .-n a u ko w y  „E u re k a ” , c i „W e t za w e t” , 18.45 — eko
18.55 — „ T a k ty  i n ie ta k ty ” , no m iczn y p ro b lem  tyg od n ia ,
19.30 — d z ie n n ik  T V , 20 — 19.05 — m u zyka  i  ak tua ln ośc i, 
„D o b ra n o c  dz ie c io m ” , 20.10 — 21 — z k ra ju  i ze św ia ta , 
„ K in o  k r ó tk ic h  f i lm ó w ” , 20.45 21.40 — g ra  zespól B. K lim c z u  
-~ te a tr  T V  „ A k to r k i  i Pa- ka , 22 — „N o w o śc i l i te r a tu r y  
r ia s ” , 21.45 — w iadom ośc i św ia to w e j” . 22.30 — m is trzó w
dz ie n n ika  T V , 21.50 — p ro -  skie w yko n a n ia  dz ie ł m u zyk i

16.30 — ,,E t cetera pana p u ł-  g ra m  na ju t r o ,  m e lod ia  pa 
jtow ę*lŁą '’ g, 48.30, «0,39 fr .«  dobranoc.

Szklarczyk 
pierwszy 
w Lipsku

W Lipsku odbyły się 
międzynarodowe biegi 
przełajowe. Na dystan­
sie 2 500 m zwyciężył 
reprezentant Polski 
Szklarczyk, zdecydowa­
nie wyprzedzając kon­
kurentów. Polak uzy­
skał czas 8.03,4. Drugie 
miejsce zajął biegacz 
NRD Kruse — 8.12.8, a 
trzecie Holtz (NRD) 

8Ą4,0,


